N 


Ostatni 


wiezie ambasador Hen N | | 
powołanie rezezwistów w Anglii i Francii 


LONDYN. 22.8. (PAT). Foreign 
Office oficjalnie potwierdziło, że 
ambasador brytyjski W Berlinie 
sir Neville Henderson otrzymał 
polecenie udania się natychmiast 
do Berchtesgaden. celem uzyska” 
nia audiencji u kanclerza Hitle- 
Ę posiedzeniu 
zostało Hen- 
eść ko 


Po wczorajszym 
gabinetu; wysłane 
dersonowi polecenie, aby ti 


munikatu ogłoszonego Po posic- 
dzeniu gabinetu podal osobiście 
do wiadomości kanclerza Hitlera 
Żadnego innego pisma premier 
Chamberlain do Hitlera nie prze” 
kazał. l 

Jak wyjaśniono w sposób mia- 
rodajny cel podania komunikatu 
rządu brytyjskiego osobiście do; 
wiadomości Hitlera, jest ten, aby 
go ostrzec przed konsekwencjami 
ewentualnej agresji przeciwko 
Polsce i aby nie pozostawic tad- 
nych wątpliwości co do stanowi- 
ska W. Brytanii w tym wypadku. 
Foreign Office oficjalnie oznajmi 
ło, że rządy francuski i polski zo- 
stały o kroku brytyjskim poinfor 
m ne. 

wazonów 23.8. (PAT). 0O go- 
dzinie 12-ej ambasador Hender- 
son przybył do Salzburga 1 nle- 
eeit pojechał do Obersalz- 


burgu. 


FRANCJA I ANGLIA 
GOTOWE 


LONDYN, 23.8. (Tel wł). Tu- 
a oficjalne wstrzymują 
ie na razie z opinią co do wlas- 
siwego znaczenia manewru cm 
miecko - rosyjskiego. Jedno nato- 
miast nie ulega wątpliwości. a 
mianowicie fakt, że sojusz angiel- 
sko - francusko * polski został o- 
statecznie skonsolidowany oraz. Ze 
Anglia i Francja stoja w pełnej 
gotowości bojowej obok Polski. 

Panuje tu opinia, Ze zarówno 
Niemcy, jak i Rosja przystępują 
do rokowań. nie mając do siebie 
wzajemnie ani trochę zaufania. 
Angielska partia komunistyczna 
oraz koła zbliżone do ambasady 
sowieckiej twierdzą, że pa 
Ribbentropa do Moskwy jest € EL 
cesem dyplomacji sowieckiej na 
niemiecką. 


CZĘŚCIOWA 
MOBILIZACJA 


W każdym bądź razie. choć ža- 
bowiedź zawarcia paktu nę 
ko - sowieckiego w niczym pra 


ejsze koł 


tycznie nie zmieniła sytuacji mię- 


dzynarodowej, rząd angielski 
przystąpił do przeprowadzenia sze 
regu środków ostrożności. 

Zarządzono uzupełniającą mo- 
bilizację armii, floty i lotnictwa, 
podobnie jak we Francji, gdzie 
dziś rano — według wiadomości 
nadeszłych do Londynu — zarzą- 
dzono częściową mobilizację. 

W związku ze zwołaniem na 
czwartek parlamentu angielskie- 
go, przypominają tu slowa, jakie 
wypowiedział Chamberlain w dn. 
2 bm. przy odraczaniu obrad par- 
lametu: „O ile interes publiczny 
będzie tego wymagał, to parla- 
ment będzie znów zwołany”. 


KRÓL PRZERWIE 
WYWCZASY 

Duże wrażenie wywarła 

wiadomość, iż wobec powagi sy- 

tuacji, król Jerzy VI przerwie 

swoje wywczasy w Szkocji i wro” 


tu 


| ci jutro do Londynu. by tu po u- 


chwaleniu przez Izbę Gmin i Iz- 
bę Lordów pełnomocnictw dla 


| rządu na wypadek wojny, udzie” 


lić natychmiast ustawie parlamen 
tarnej swej królewskiej sankcji. 

W tutejszych kołach politycz- 
nych podkreślają, że choć dziś 
przybyć miał do Moskwy OK. £. 
13-ej v. Ribbentrop. obrady szta- 
bów angielskiego. francuskiego 1 
sowieckiego będą w dniu dzisiej- 
szym nadał kontynuowane. 


RUCH 
w BERCHTE SGADEN 


Wedlug doniesień Z Berlina, 
wzmogło się znacznie tempo dzia- 
lalności dyplomatycznej Niemiec. 

Rerchtesgaden będzie w naj- 
bliższych dniach ośrodkiem roz- 
dyplomatów zagranicz- 
` kanclerzem Bitlerem. 
wiedzianej wizyty am 
jskiego Henderso- 
na, przybyć ma dziś do Obersalz- 
berg komisarz ligi Narodów w 
Gdańsku Burckhardt, który 
przedstawić ma kanclerzow! Hitle 
rowi wynik swych rozmow z min. 
Chodackim. 

Jutro złożyć ma wizytę 
rzowi Rzeszy ambasador W 
Attolico, który wiezie do Hitlera 
odpowiedź Mussoliniego, formułu- 
jącą stanowisko Włoch zarówno 
w kwestii gdańskiej, jak i w spra 
wie Węgier. Podobno Mussolini 
w dalszym ciągu ostrzega Hitle- 
ra przed zbyt gwatłownymi posu- 
nięciami i załeca mu powściągli- 


EEE ĆW 


Narada 
na Zamku 


ął w dniu 


mów 

nych Z 
Oprócz 4apo 
basadora bryty 


kancie- 
wloski 


Prezydent R. P. przyj 


23 b. m. w obecności Marszałka 
Śmigłego - Rydza Prezesa Rady 
Ministrów generała Sławoja - 


Składkowskiego i wicepremiera 


inż. Eugeniusuza Kwiatko 


OWINY CODZIENNE 


Krói Jerzy Vi! przerywa wywczaSy 


ostrzeżenie Amelii 


derson do Hitlera 


wość w sprawie gdańskiej. Jeśli 
chodzi o Węgry, to również Wło- 
chy są zdania, ażeby Niemcy zre- 
zygnowały ze swych zbyt daleko 
idących żądań wobec Budapesztu. 

Zresztą w najbliższych dniach 
przybyć ma do Berchtesgaden mi 
nister węgierski Csaky, który przy 
wiezie Hitlerowi ostateczną odpo- 
wiedź rządu węgierskiego na pro- 
pozycje Rzeszy. 


NARADY 
W LONDYNIE 


LONDYN, 23. 8. (PAT). Pre- 
mier Chamberlain przyjął w śro- 
dę rano arabasadora W. Brytanii 
w Stanach Zjednoczonych A. P. 
lorda Lothiana. 

Pozatym premier brytyjski 
przyjął szefa opozycji liberalnej 
sir Archibald Sinclaira. Spotkanie 
trwało pół godziny. W połudunie 
przyjęty był zastępca szefa Labo- 


ur Party, Greenwood. Wśród osób, ! Anglii. Mówca dodał, że zaraz po po- | z kiłku wyższych oficerów. 


um m m 


man festują swói patriotyzm pracą 


Z ziem zachodnich 


_ Nr. 245A 


WARSZAWA 
CZWARTEK 


22 śl SIERPNIA 


Cena 10 Gr. 


nadchodzą miasta, 
wiadomości, które dowodzą o wy- | także kobiety. 


sokim wyrobieniu patriotycznym | 


miasteczek ludność samorzutnie 


zgłasza się do wykonania pilnych mi pochód ponad 6.000 ludzi, pro- 


prac ziemnych. 


W Bydgoszczy 
do szeregu stowarzyszeń, by we- 
zwać wszystkich do spełnienia 


obywatelskiego obowiązku i wzię- | Się: prezes Zw. Legionistów dr.) 
cia z łopatą w ręku udziału przy į Bermański, nacz. 
pracach | Społecznej miasta p. Buczkowski, | 


niecierpiących zwłoki 
ziemnych poza miastem. 


Na apel ten stawili się nie tyl- 
ko członkowie stowarzyszeń woj- 


skowych, jak Zw. Powstań Naro- | ków i ochotniczek nie przewidy- 


dowych, Powstańców Wielkopol- 
skich, Zw. Hallerczyków i in. 
Przybyli także członkowie Zw. 
Inwalidów Wojennych, Zw. Niż- 
szych Funkcjonariuszy Państw., 
Zw. Podoficerów Rezerwy — sło- 
wem wszyscy, komu tylko dobro i 
całość granic naszej Ojczyzny le- 


ży na sercu. Do apelu stanęli rów | chwili coraz 


nież starsi 


Min. Ribbentrop w Moskwie 
sąsiadem misji wojskowej angizlsko-francuskiel 


MOSKWA, 23. 8. Samolot wio- 
zący min. von Ribbentropa wylą- 
dował tu o godz. 15-ej na lotni- 
sku. Ministra niemieckiego ocze- 
kiwał wicekomisarz spraw zagra- 
nicznych Potemkin, szef protokó- 
lu dyplomatycznego Brakow, am- 
basador niemiecki von Schulen- 
berg, ambasador włoski Rossi i 


w skie” | członkowie ambasady niemieckiej 


go, którzy referowali o bieżących; I otnisko udekorowane było fla- 


pracach rządu. 


e sa 
Możliwość burz 
Przewidywany przebieg pogody W 
dniu 24 b. m-* 


W dalszym ciągu pogoda. SE 
na i bardzo ciepła, przy głabyc aj, 
amiarkowanych W fatrach połuc nio- 
wa - wschodnich i południowych. 
godzinach popołudniowych mpi; 
wość burz 1 przelotnych deszczów, 

h zachodnich. 


zwłaszcza W dzielnicac 


gami niemieckimi. i 
Minister Ribbentrop udał się na 
tychmiast do gmachu b. ambasa- 
ay austriackiej, gdzie zatrzyma 
się podczas pobytu w Moskwie 
W sasiednim domu zamieszkują 
członkowie misji wojskowej an- 
gielskiej i francuskiej. Po śniada 
niu w ambasadzie niemieckiej 
min. Ribbentrop udał się na 
Kreml, gdzie został przyjęty przez 


mieszkańców . W szeregu miast i| 


egłoszono apel P. Z. O. O. sędziego Janowskiego 


obywatele naszego sytuacji politycznej. 


! 


| 


l 


POLSKIE SKRZYDŁA NAD LITWĄ 


Rok XIV 


1939 R. 


w 


W międzynarodowych zawodach lotniczych państw bałtyckich, któ- 
| re odbyły się w Kownie, wzięła także udział ekipa polska. Na zdję- 
ciu samoloty polskie na lotnisku kowieńskim. 


„SPOŁECZEŃSTWA WOLNE WIĘCEJ ZAWSZE KŁA- 
DĄ NACISKU NA WYROBIE NIE CHARAKTERU, SPOŁE- 
CZEŃSTWA ZAŚ BIUROKRATYCZNE NA WIEDZĘ LUB 
RACZEJ WYTRESOWANIE W WIEDZY". 

Stanisław Szczepanowski 


które- odbyły rozmowy z premie- 
rem, obecny był prywatny sekre- 
tarz króla sir Alexander Hardin- 
ge, przybyły rano z Balmoral. 


„Aforyzmy o wychowaniu". 


Na straży morza Śródz emnego 


Współpraca wojskowa 


bryty|sko-'urecko-egipska 


STAMBUŁ, 23. 8, (PAT). W Tur- wrocie do kraju on i jego koledzy| Zadaniem misji jest wejście w kox. 


cji bawiła w ciągu kilku tygodni gru przystąpią do powołania do życia par takt z tureckim sztabem głównym o- 

pa deputowanych angielskich. łamentarnej grupy angielsko - turec-, raz zapoznanie się ze stanem tureckiej 

Przed opuszczeniem Stambułu prze, kiej. armii i fortyfikacjami w rejonie cieś- 
wodniczący grupy John Parker oś- nin. 

saab Gb wh a, że | menta EGIPSKA MISJA Gen. El Zeidi oświadczył w wy- 

rzyści brytyjscy przekonali Się na wia wiadzie dziennikarskim, że uważa 

sne oczy © wszechstronnych postępach WOJSKOWA | Turcję za swój własny "dom, a Tur- 

nowej Turcji, o nadzwyczajnych zale- Obecnie bawi w Stambule egipska: ków za swych braci. Wszystko świad 

tach bojowych żołnierza tureckiego 1! misja wojskowa, kierowana przez gen. czy o możliwości istnienia pořozu- 

o wartości Turcji jako sojuszniczki, Hassan Husnu el Zeidi. Składa się ona mienia co do wspólnej obrony wschod 

niej części Morza Śródziemnego oraz, 

że Egipl już przystępuje faktycznie 

do współpracy z państwami paktu w 

Saaddabad, w ktorym Turcja odgry- 

wa doniosła rolę. 


WALKA 
Z PROPAGANDA OSI 


Dzienniki stambuiskie „Yeni Sabah" 
i „Ikdam”* zwalczają ostatnio propa- 
gandę włoską i niemiecką w Turcji. 

Pierwszy z tych dzienników ataku- 
je'w szeregu artykułów Primi, głów. 
nego redaktora pisma w języku fran- 
|euskim „Beyoghłu*, uchodzącego za 
organ ambasady włoskiej w Anka 
rze. Pismo twierdzi, że Primi pocho- 
dzi z Ormian tureckich, że jest on 
obywatelem włoskim oraz, że redaguje 
on swój dziennik w sposób przeciwny 
interesom Turcji, a sprzyjający inter: 
som włosko - niemieckim. Poza tyn 


młodzież i bardzo licznie W Kępnie mieszkanki tego mia- 
sta w liczbie przeszło 1000 po- 
święcily cały dzień pracy na robo- 
tach ziemnych. 

W Bojanowie pod Lesznem zgło 
silo się do bezinteresownej pracy 
dla Państwa około 1000 osób, w 
tym ponad 100 Niemców. Praco- 
wali oni przez cały dzień, wyko- 


Ochotnicy o godz. 5.30 wysłu- 
chali Mszy św. w kościele Najśw. | 
Serca Jezusowego, po czym olłbrzy ; 


wadzony przez prezesa Federacji | 


ruszył w kierunku dworca. W A 3 , CI E EA EW 
> „,,| nując skr ie u | pomo tureckie Czyni CE a 
pierwszych szeregach znaleźli | K ie skrupulatnie powierzone im łacje o tajemniczej działalności „Do- 
B= R l | mu Włoskiego“ (Casa díitalia) w 
Opieki | Z innych miejscowości pogra- | Stambule. 


wydz. Pismo zaś „Jkdam* atakuje w ana- 
łogiczny sposób dom niemiecki w 
Stambule Teutonia“, główna siedzi- 
bę hitlerowców w Turcji. 


| ORO ZORRO Z YE TOON 


W Brukseli obradują 


ministrowie siedmiu państw 
by miał wieczurem wygłosić mo: 


BRUKSELA, 23.8. Obrady e 
|» przez radio. 


ferencji państw „grupy Oslo“ zo- 
staly przerwane o godz. 13.25. 

Armia St. Zjednoczonych 
będzie powiększona do 750.000 ludzi? 


Premier  Pierlot oświadczył 
przedstawicielom prasy, że przed 

południem rozważano w przyjaz- 

nym duchu różne zagadnienia, 

znajdujące się na porządku ob- 

rad. 

NOWY JORK. 23.8. Wielkie nych wynosiły na stopie pokajo- 
wrażenie wywarło w całym kra- | wej 750.000 zotnierza, 
ju ostre przemówienie gen. Dru- 
ma. komendanta wschodniego 
korpusu armii. wypowiedziane w 
obecności 7 tysięcy oficerów w 
Plattsburgu w przeddzień rozpo- 
częcia wielkich manewrów armii 
amerykańskiej. 

Gen. Drum zażądał mianowi- 
cie, aby pierwsza armia (Stany 
Zjednoczone posiadają 3 armie), 
licząca dziś 75.000 ludzi, powięk- 
szona została do 320.000 oraz, aby 
siły zbrojne Stanów Zjednoczo:- 


j nicznych donoszą również o po-| 
dobnych masowych wystąpieniach 


p. mir. Sokołowski, prezesawie or f A 
mieszkańców., 


ganizacji i t. d. 


Tak tłumnego udziału ochotni- 


wano, to też na dworcu musiano 
dodatkowo wstawić pociągi z kil- 
kudziesięcioma wagonami. Po za- 
jęciu miejsc pociągi wyruszyły na | 
miejsce przeznaczenia, gdzie w 
pocie czoła, ofiarnia przez dzień 
cały pracowano przy pracach 
ziemnych, tak pilnych w obecnej 
większego napięcia 


związku z tym we wczesnych go- 
dzinach popołudniowych przed- 
stawiciele poszczególnych państw 
pragnęli porozumieć się telefoni- 
cznie ze swymi rządami. 

Narady wznowione będą OK. 
godz. 16-ej. Nie jest wykluczone, 
że dalsze rozmowy nad innymi za 
gadnieniami toczyc się "będą w 
czwartek rano. Premier nie mógł 
jeszcze udzielić żadnych informa: 
cyj o wynikach rozinów. Zaprze- 
czył natomiast pogłoskom, jako- 


Obecnie redagowane są teksty 
w sprawach, w których nastąpiło 
uzgadnienie stanowisk. Teksty te 
będą ponownie rozpatrywane na 
Mołotowa. Min. Ribbentrop przy- | posiedzeniu popołudniowym. W 
był do Moskwy z delegacją 32 eks 
pertów, 


KPO STALE CZYTUJE 
ABC 


W armii belgijskiej 
zawieszono urlopy 


BRUKSELA, 23.8. Z dniem dzi 
siejszym zawieszono -— z wyjąt- 
kiem wypadków nagłych — u- 
dzielanie urlopów w wojsku. Ur- 
lopowani oficerowie i żołnierza 
nie zostali jednak z urlopów od- 
wołani. 


> 


mm Sár. 2 


EET 
SŁORCE 
SIERPIEŃ Wschód zachód 
4—38 18—42 3 
ESIĘZYC 
Wschód Zacha 
1522 — 
C7WARTEK D! dnia Ubyto Propaganda III Rzeszy usiłuje 
14— 8 2—37 &pmowszechnić w Europie pogło- 


mo ro maa 


o » rzekomo straszliwym ucisku 
iemeów w Polsce. 

Zaprzeczenie tej nonsensownej 
propagandzie jest całkowicie zby- 
,ieczne. Cyfry sprawozdań organi- 

zacyj niemieckich, ilustrujące lu- 
ksusowe formy życia Niemców w 
Polsce a nąwet absurdalne prze- 
i rosty utrzymujące się do dzisiaj 2 


Dziś św. Bartłomieja Apost. N 


Jutro św. Ludwika 


TEATRY 


WIELKI: Nieczynny. 


szeniowy dzienników niemieckich 
w Polsce. 

Otóż jedyną zmianą jaką obser- 
wujemy w tym piśmie, jest zanik 
od kilku miesięcy ogłoszeń pol- 
skich firm handlowych. Co do tej 
zmiany nie mają zapewne Niemcy 
żadnych zastrzeżeń. Jest to bo- 
wiem zdrowy odruch społeczeń- , 
stwa polskiego, sprowokowanego 
przez nielojalne a nawet wrogie 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Dwie strony medalu 


rawda i falsz o Niemcach 


zamieszkujących w Polsce 


darczym mniejszości niemieckiej 
w Polsce. 

W prasie polskiej w Niemczech 
nigdy, w żadnym okresie współży- 
cia polsko - niemieckiego, podob- 
ny fakt, jak zamieszczanie ogło- 
szeń nielicznych polskich kupców 
i rzemieślników w pismach pol- 
skich w Rzeszy nie był możliwy 
pod groźbą bezwzględnego bojko- 
tu społecznego i administracyjne- 


NARODOWY: „Wesele Fonsia”. 

NOWY: Nieczynny, 

POLSKI: Sztuka 
„uenewa”, 

LETNI: „Zgorszenie publiczne” 

MAŁY: „Ostrożnie, świeżo malowa- 
ne“, 

KAMERALNY: Nieczynny. 

MAŁE QUI PRO QUU: Nieczyn- 
ny, 

MALICKIEJ: Nieczynny. 

„8.15”: Operetka „Panna wodna”. 

ATENEUM: Komedii „SZczęśliwe 
dni“ aż wł 
INSTYTUT REDUTY: O godz. 8 
w. „Haneczka i duch*—A. Burscha | 

TIP - TOP: Rewia 
„Kto Kogo?” 


KENA 


Informacje o filmach aożwolo- 
aych dla młodzieży tel (.11-25. 


HOLLYWOOD: „Prawo do szczę- | 
ca“ i rewia. i 
ITALIA: „Pierwsza miłość“ i dod. 

JURATA: nieczy: * 

LOT: „W ogniu pocisków“ i „Praw 
dziwy przyjaciel”, 

KOMETA: „Orły morskie“, 
scenie rewia. 

MARS: „Wesoły ordynans“ i do- 
datki, 

MIEJSKIE: „Ludzie za mgłą”. 

NAPOLEON: „Na spotkanie m'ło- 
ści”. 

OLZA: „Ślepy zaułek“ | „Idziemy | 
po szczęście“‘. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 
„Dzisiejsze czasy”. 

PARAFII ŚW AUGUSTYNA: 


G, B. Shaw'a 


polityczna 


na 


Í 
| 


Nieczyńne 
PANORAMA II (Nowy Świat 27): 
Grecja i Groty podziemne w Eyzies. 


krzywdą dla ludności polskiej — 
są powszechnie znane. 

Pragniemy tu jedynie zwrócić 
uwągę na pozornie drokny, w rze 
czywistości ważny, mający znacze 
nie dokumentu ufaki. Tym faktem 
ilustrującym rzeczywistą stancję 
Niemców w Polsce jest dział ogło- 


Samobójczy skok z wież 
znanego śekarza radomskiego 


(ik) Według informacji zebra” | 
nych przez nas na micjscu, tragi- | 
czny wypadek samobójstwa leka- 
rza radomskiego, który rzucił się 
w Lublinie z Bramy Krakowskiej 
w kilkudziesięcio metrową prze- 
paść, miał przebieg wstrząsający. 

Znany w Radomiu lekarz dr. 
Barański przybył do Lublina ce- 
lem poradzenia się co do stanu 
zdrowia u specjalisty neurologa. 

Przed udaniem się do lekarza 
dr. Barański zapragnął zwiedzić 
zabytkową, Bramę Krakowską, 
wznoszącą się na pograniczu nowo 
czesnej i zabytkowej demiey | 
Lublina. | 

Dozorczyni wieży, nie Moeczu:| 
wając nieszczęścia, zaprowadziła 
turystę na szczyt, skąd roztacza 
się wspaniała panorama na Lu- 
blin. Dr. Barański zupełnie nie- 
spodziewanie przesadził żelazną 
barierę galerii pod zegarem i, nim 


1 


1 


wystąpienia Niemców w Polsce. | go, aż do likwidacji przedsiębior= 
Natomiast ogłoszenia niemiec- stwa, rozboju i napaści ósobistych 
kich przedsiębiorstw, zawodów | włącznie. Kto się przystosował do 
wolnych oraz ogłoszenia prywat-. otoczenia, kto mówił po niemiec- 
ne wypełniają jak dawniej, tak i, ku, kto nie posyłał dzieci do ""t- 
teraz niejedną kolumnę druku. | skiej szkoły, nie był czynnym dzia 
Świadczy to poza wszystkim in-, łaczem polskim, ten mógł żyć. Tyl- 
nym o normalnym życiu gospo-, ko tak, a nie inaczej, 
Natomiast Niemcy. którym tak 
podobno źle się w Polsce dzieje, 
| nadal mówią publicznie po nie- 
miecku, nadal posyłają swe dzie- 
| ci do szkół niemieckich, nadal ma 
ją swe organizacje narodowo-so- 
cjalistyczne, a ich placówki gospo- 


: d darcze prowadzą nadal normalny 
Dochodzenia w sprawie tego: swój żywot. 


wstrząsającego wypadku samobój-| Czyż to nie jest więc dziwne 
stwa jeszcze trwają. Powodem de-| że ludność polska nigdy, w naj- 
sperackiego kroku dr. Barańskie- |epszym nawet okresie nie miała 
go była choroba nerwowa, którą tych możliwości swobodnej pracy 
ostatni przechodził. Do ukończe- które do dziś dnia posiada Ris 
nia dochodzenia zwłoki nieszczę- kana“ i „gromiona“ mniejsżość 
śliwego zabezpieczono na cementa niemiecka w Polsce? 
rzu katolickim; w kostnicy. | W tych warunkach legenda o 
Tragiczny ten wypadek wywo- | trudnościach życia Niemców w Pol 
łał przygnębiające wrażenie w Lu sce pozostanie tylko legendą dla 


| 
| 
| 
J 
I 


blinie, zwłaszcza w sferach |le- tresowanych obywateli III Rze- 
karskich. szy. 

Tmo e orz 

Robotnik poniósł śmierć 
Pod lawina kamieni 

(jk). W miejscowości Błonie; ności oberwanie się góry kamien- 

(pow. zamoyski) wydarzył się| nej. która go zagrzebała pod sobą. 

wstrząsający wypadęk śmierci ro- Nieszczęśliwy poniósł natural- 


botnika, zatrudnionego w kamie- 
niołomach, 60-letniego Michała 


nie śmierć na miejscu. 


po i doniosłości chwili. Wie- 


a „ PRAGA: „Niewolnica Szanghaju 


i, ktokolwiek się spostrzegł rzucił 


„Geniusz sceny*.. się z kilkudziesięciometrowej wy- 

, PRASKIE sj „Miasto chłopców" | „qkości na bruk. 

i „Pi erii“. ji zt" ; 

; a VA Zachodu”. Gdy przerażeni przechodnie pod i 
SOKÓŁ: „Ostatni alarm” i „Młedy | biegli do miejsca nieszczęścia, zna 

las”. leziono zmasakrowane przez upa- 


ŚWIAT: „Przygoda pod Paryżem” dek zwłoki nieszczęśliwego de-; 
AT: w» y 
i „Sześciu z przedmieścia“. nata. 

cam = E Pa aS 


Dla przy:emnośc: poćpaił 
zagrodę swego thlebodawcy 


Oczķosia. 
Oczkoś podczas pracy spowo- 
dowa] wskutek własnej nieostroż- 


Zmasakrowane jego zwłóki wy 


dobyto dopiero po kilku godzi- 
nach, 


Czy nie za prędx<o? 


Propagańida niemiecka głósi, że 
„honor niemiecki“ nie pozwala, 
by zachodnie ziemie Polski pożło- ; 
stały przy Polsce. Przy różnych 


Niemcy przewidula klęskę pod Berlinem 


zakóńczy się całkowitą naszy kle- 
ską. Pisemko hitlerowskie, ża- 
mieszczając te cztery ryżykowne 
rysunki zamierzało być dowcipne 


We wsi Lechówek gminy Ła-| 
gów z niewiadomych przyczyn| 
powstało kilka pożarów na szko- | 
dę miejscowego gospodarza Sta- 
nisława Opali. Najpierw spłonął! 
dom i obora, w kilka dni później 
stodoła tegoż gospodarstwa, przy 
czym pożar przerzucił się rów- | 
nież na sąsiednie gospodarstwo, | 
trawiąc je doszczętnie wraz ze 
zbiorami, wreszcie podpalony zo- 
stał stdnowiący własność Osie 
dom, w którym mieści się szkoła. | 

Po żmudnych  dochcdzeniach| 


Ofiarność stolicy 
na F. 0. M. 


Na konto F. O. M. w P. K. O. Nr. j 
42.001 wpływa ostatnio b dużo ofiar 
z różnych sfer społecznych, co: 
świadczy o pełnej gotowości wszyst- ` 
kich obywateli do obrony naszych 
historycznych praw nad Bałtykiem. 

Na budowę ścigaczy wplacono m. Ë: 
in. następujące ofiary: 

Zarząd Spółdz. Budowl. 
Prac. Przem. Cukrowniczego żł 

K. S. „Syrena“ zł. 360 gr. 90. 

Elżbieta Perlecka z  Baranowicz | 
zł. 6 gr. 50. | 

Dr. L. Stemerowicz z Przemyśla : 
zł. 4 gr. 50. 

Podoficerowie Okrętu 
„Sierpinek' zł. 285. 


Mieszk. | 
200. | 


Wojennego | 


Helena Chorzępa z Czortkowa zł. 
20. 

Zygmunt Łepkowski z Wawra 
zł. 5. 

S. A. Plewkiewicz — Czerniakow- ! 
ska 180 zł. 10. 

W. Alchimowicz, Pi. Wilsona 4 
ZI F 

Dom Bankowy — I. Skowronek 
zł. 300. 


Epidem a 


czerwonki 


Na terenie pow. sarneńskiego ża 
notowano ostatnio TO wypadków 
czerwonki. 

Trzy osoby zmarły. Celem zwal- 
czenia epidemii, wysłano na miejsce 
specjalną kolumnę sanitarną. 


i więzienia w zawieszeniu. 


wladze policyjne ustaliły, że 
wszystkie te pożary powstały z 
podpalenia, a sprawcą okazał się 
i4-letni służący Opali Stanisław 
Armata, który przyznał się do 
winy, oświadczając, że podpaleń 
dokonał z tego powodu, 1ż Opala 
nie wypłacał mu rzekomo należ-, 
nego wynagrodzenia, a poza tym, 
— jak twierdził — widok pożaru | 
i akcji ratunkowej, w której brał 
żywy udział sprawiały mu 
przyjemność. 

Młodociany 
aresztowany. 


plzestępca zostal 


maa a wa 


Skazanie 
narochów 


Przed sądem okręgowym w Stry- 
ju na sesji wyjazdowej w Różniato- 
wie stanęli księża grecko - katoliccy 
Iwan Czykieta, Włodzimierz Słobo- 
dzian, Roman Łytwyn i Tadeusz 
Halkiewicz, oskarżeni o przestęp- 
stwo z art. 125. Oskarżeni zostali 
skazani na karę od 6 do 8 miesięcy 


65 zzgiód 
ofizrą ognia 


We wsi Cieleśnica, gm. Rokirno, 
wybuchł pożar w gospodarstwie Bro- 
nisława Kaszuka. 

Ogień. mimo akcji ratunkowej, 
przerzucił się szybko na inne gospo- 


|darstwa. Spłonęło 85 zagród, w czym; 


28 domy mieszkalne, 18 obór, 26 sto-| 


dół, duża ilość chlewów i drobnych 
budynków. Straty wynoszą ponad 
100 tys. zł. Ogień spowodowały w 


czasie zabawy dzieci. 


13.600 złotych 


unem złodziel 


Niezwykłe zuchwałego włamania 
dcekcnali nieznani sprawcy w godzi- 
nach południowych do mieszkania 
Tadeusza Kozickicgo, właściciela do- 
mu przy ul. Krak, Przedm. 70 w Lu- 
biinie, 

Złodzieje skradli 13.000 gotówką 
oraz biżuterię wartości 700 zł. 


'Tirsui (7150) zakończyła się tragicz 


i złośliwe zarazem, lecz nie zorien 
towało się, że powstał w ten spo- 
sób ciąg,  odający naturalny 
wzrost Państwa Polskiego. Zamk- 
nięciem ciągu może być rzeczy- 
wiście klęska pod Berlinem, jax 
była rzeź na Psim Polu i pod 
Grunwaldem. Może być. 

Niemcy natomiast, jak zwykle, 
„wiedzą“ wszystko najlepiej i na- 
pewno. Ulryk von Jngingen rów- 
nież „wiedział'* jaki będzie wynik 
| bitwy pod Grunwaldem i dlatego 

ofiarował Jagielle dwa miecze 
oraz przygotował całe woży po- 

Zdaniem dowcipnego pisemka | stronków do krępowania więż- 
taki to jest program Polski, który | niów. 


„Wizyty“ niemieckich lotników 
nie powinny być tolerowane 


Wśród ludności pogranicznych 
miejscowości w okolicach Rudy 
Śl. wielkie oburzenie wywołało 
wczoraj naruszenie granicy przez 
bombowiec niemiecki, który po 
dokonaiu lotu na wysokosci OKOŁO 
600 mtr. nad pograniczem polskim 
zawrócił do Niemiec. 

Fakty takie nie są odosobnione, 
Z poiskiej strony nie ma tego ro- 
dzaju pomyłek. Kiedy w 1930 r. 


Polska wyprawa himalajska 
wraca do kraju 


Almora, 28. 8. W dniu 12 sierpnia 
polska wyprawa himalajska powró- 
ciła, po blisko 3-miesięcznym poby- 
cie w górach, do podgórskiej miej- 
scowośći Almora, która stanowiła 
punkt wyjścia wyprawy. 

Jak wiadomo w pierwszym okre- 
sie wyprawy zdobyty został przez 
jej uczestników szczyt Nana Devi 
wschodniej. Drugi okres działalno- 
ści wyprawy miał na celu wejście 
na niezdobyte dotąd szczyty lodow- 
ca Milam. Próba wejścia na szczyt 


okazjach gracze ci zapowiadają 
czwarty rożbiór Polski. 


W związku z tym organ milo- 
dzieży hitlerowskiej „Wille und 
Macha* zamieścił cztery rysunki. 
Pierwszy to mapka Europy z ro- 
ku 1914, na której nie ma Polski, 
drugi to mapka Polski z 1916 ro- 
ku; trzeci z 1922 r., to reproduk- 
cja mapy Polski w dzisiejszych 
granicah i czwarty opatrzony da- 
tą 1940 i napisem „po bitwie pod 
Berlinem“ zawiera jedynie wielki 
znak zapytania. 


wydarzyła się naszym  lotnikom 
wojskowym faktyczna  omyłka 
skutkiem zepsucia przyrządów po 
kladowych, to zostali onı skazani 
przez Sąd w Opolu za naruszenie 
granicy, 


Prżed Sądem połskim natomiast 
| nie odpowiadał dotąd żadeń lot- 
nik niemiecki, choć ich „wizyt” 
mieliśmy bez liku. 


stników, inż. S. Bernadzikiewicz zgi 
nęli pod zwałami lawiny. 


Dwaj pozostali uczestnicy wypra- 
wy, dr. inż. J. Bujak i inż. J. Klar- 
|nar  przedsięwzięli w końcowym 
okresie próbę wejścia na szceżyt Ni- 
talthasr, 6250. Musieli oni jednak za 
wrócić z wysokości około 5600 m. 
iwskutek lekkiej kontuzji aka, odnie 
| sionej przez jednego z nich. 


Po trzydniowym pobycie w Almo- | 
rze, niezbędnym dla uporządkowa-, 
nia i zlikwidowania sprawy, Bujak, 
nie, bowiem kierownik wyprawy,|i Klarner udadzą się w podróż po- | 
inż. A. Karpiński, oraz jeden z ucze wrotną do kraju. 


ichar. Raid ten był niesłychanie cięż- 


Papież nawoł 


Z 


Mir. 4% m 


uje do pokoju 


Echa przemówienia pasterskiego 


Do Watykanu nadchodzą wia- 
domości o dodatnim wrażeniu, ja 
kie wszędzie wywarło przemó- 
wienie papieskie, wygłoszone w 
ubiegłą sobotę do pielgrzymów z 
Wenecji. 

Słowa Najwyższego Pasterza u- 
ważane są wszędzie za niezmie!r- 
nie i szlachetnie wżniosłe, godne 


lu zapytuje przy tym, co Ojciec 
Św. uczynił praktycznie dla ulże- 
nia pógmatwanym obecnym prze 
ciwieństwem międzynarodowym, 
aby móc osiągnąć porozumienie 
bez sięgania po użycie siły, jak 
to Ojciec Św. powiedział w swo- 
im przemówieniu. 


Z kół miarodajnych odpowiada 
ją, że Papież nie może i nie chce 
podsuwać rozwiązań konkret- 
nych, gdyż pragnie pozostawać z 
boku spraw, które nie wchódzą 
w zakres Jego misji duchowej. 
Było natomiast dotąd i będzie 
nadal Jego stanowczym dąże- 
niem przypominać wszystkim 0 
obowiązku ustrzeżenia ludzkości 
przed nicobliczalnymi spustosze- 
niami, które by wojna pizyniosła 
bez względu na jej wynik, a prze 
to wskazywać na poczucie odpo” 
wiedzialności, którym 
się winni ci, którzy mogą w jaki 
bądź sposób wpływać na bieg wy 
padków. 


kierować 


„Czarne listy” Polaków 


ogłaszają 


Teror niemiecki stosowany wo- | 
bec ludności polskiej w Niem- 
czech zaczyna przekraczać wszel- 
kie granice nawet jak na stosun- 
ki niemieckie. Niemcy pod tym 
względem przypominają Rosję So- 
wiecką w czasach rewolucji. Skry- 
tobójstwa, zaginięcia ludzi są na 
porządku dziennym. 


W stosunku do ludności polskiej 
ogłasza się czarne listy. 


W Złotowie w skrzynkach SA 


w Rzeszy 


zostały ogloszone spisy Polaków- 
rodziców dzieci uczęszczających: 
do szkoły Polskiego Gimnazjum w 
Bytomiu, do szkoły polskiej w Zło 
towie, do szkoły polskiej Złotów- 
Błocie, do zzłonków Towarzystwa 
Śpiewu „Cecylia* w Złotowie, do 
ochronki polskiej w Złotowie, u- 
czestników Zjazdu Polaków z Za- 
granicy w Warszawie w r. 1934. 

W spisach tych podano dokład- 
ne adresy oraz datę urodzenia wy- 
mienionych osób. 


Nielegalny handel mięsem 


ukrócono w Chełmie 


(k) Po dłuższych obserwacjach, 
prowadzonych na terenie powia- 
tuu chełmskiego, władze admini- 
stracyjne wpadły na trop szajki 
rzezaków i handlarzy mięsem, któ 
rzy stale wprowadzali na chełm- 
ski rynek mięsny nielegalny to-| 
war. 

W rezultacie szajka ta została 
zdemaskowana i zlikwidowana. 
Cżłonkatni szajki byli dwaj Niem- 


posunęły się po 


W ciągu miesiąca lipca br. wy- 
konano w porcie. gdyńskim cały 
szereg zasadnięzych prac i inwe- 
stycyj. Z robót drogowych wyko- 
nano w tym czasie na ulicy Mie- 
dzianej, jednej z ulice przepudowa- 
nego węzła drogowego przy Kana 
le Przemysłowym 1200 m. kw. 
bruku poligonalnego, oraz ułożo- 
no 400 m. betonowego krawężni- 
ka. Na Nadbrzeżu Stanów Zjedno- 
czonych, w wolnej strefie, ułożo- 
no 300 m. kw. bruku oraz 2000 m. 
kw. dyli, wreszcie na nabrzeżu 
Indyjskim, nad basenem Marszał- 
ka Piłsudskiego ułożono 1400 m. 
kw. dylin. 

Roboty przy Kanale Przemysło- 
wym posuwają się szybko na- 
przód. W ciągu lipca wybrano, 
bądź nasypano 35 tysięcy mM. | 
sześc. ziemi, odarnowano 300 m. 
kw. skarp, wywieziono 10 tysięcy 
m. sześc. torfu, przy rowie burzo- 
wym zaś wykopano 580 m. płot- 
ków fasżynowych. Jednocześnie 
na szlaku przyszłej głównej arte- 
rii, łączącej Gdynię z Oksywiem 
ponad Kanałem Przemysłowym — 
Alei Marszałka Śmigłego Rydza 
— wykonano w lipcu wykopy pod 
wiaduktów Nr. 9 i 10 oraz wbito 
pod południowy przyczółek wia- 
duktu Nr. 9. 

Ponadto wykonano cały szereg 


cy: Gotlib Sommer i Aleksander 
Rotholc, mieszkańcy wsi Rudol- 
fin. 

Sommera ukarano grzywną 500 
zł., a Rothole został skazany na 
karę 200 zł. grzywny. 


Pamiętaj! Rowery A, RYBOWSKIE- 
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54, SĄ 
NAJLEPSZE! 


inwestycje w porcie gdyńskim 


ważnie naprzód 


budowli, jak np.: wykonanie w 
stanie suruwyru pomieszczeń Bor- 
towni i ługowni oraz wykończe- 
nie pieców w nowej spalarni śmie 
ci przy ulicy Okrężnej 2, magazy- 
ny specjalne dla materiałów cuch 
nących i łatwopalnych, przy koń- 
cu nabrzeża Rumuńskiego itd. 
Z budowli prywatnych w lipeu 
„Pagde“ wykończył szalowanie 
dachów i krycie ich papą na nowo 
wystawionej wielkiej strugarni 
(mebli) eksportowej, Bank Gospo 
darstwa Krajowego wykończył ro- 
boty zewnętrzne 1 instalacyjne do 
mu biurowego w Strefie Wolno- 
cłowej, wykończona została ostate 
cznie Świetlica i biuro Robotni- 
ków Spółdzielni  przeładowców 
portowych przy ulicy Polskiej 
oraz zaczęto prace przy magazy- 
nach „Skarbopol* i „Polskarob'. 


Ochrona towarów 


przed gazami bojowymi 


Nakładem Izby Przemysłowo - 
Handlowej w Warszawie ukazała 
się broszura pt. „Jak uchronić 
żywność i towary przed gazami 
bojowymi?', opracowana przez p. 
dr. Józefa Eug Śliwińskiego. Po- 
żyteczna tta praca jest instrukcja 
dla kupców i konsumentów, 


= 


Zwycięstwo Baworowsxiego 


porażki Gotsche 


W dalszym ciągu Igrzysk Akade- 
miekich w Monacó odbywaly się roz- 
grywki tenisowe. Baworowski poko- 
nał w pierwszej rundzie Belga Van- | 
dewiele 6:0, 6:1, 6:1. W drugiej 
rundzie Gotschalk natlnął się na 
Francużn Abdesselamą i przegrał 


Mazurek zająć 


ika i Kandziory 


po niesłychanie zaciętej walce 1:6 
6:38, 5:7, 6:4, 0:6. 

Z naszych szermierzy Kandziora 
startował we florecje indywidualnym, 
kwalifikując się do półfinałów. W 
półfinale Polak został wyelimingwa- 
ny. 


1-sze miejsce 


w kategorii wozów turystycznych 


Jak już podaliśmy, polska osada 
Mazurek i Rządkowski startowali w 


| najcięższym raidzie automobilowym 


świata Leodium — Rzym — Leo- 
dlum, zajmując w ogólnej klasyfiką- 
cji 6-tę miejsce. W kategorii wo- 
zów turystycznych Polacy zajęli 
pierwsze miejsce, zdobywając pu- 


ki gdyż zawodnicy musieli przebyć 
ołb*zy mi dystans 4670 km w jednym 
etapie. Dla cestdy polskiej trudności 
byłv o tyle większe, ze Mazurek mu- 
p3} sam prowadzić p zez 90 godz. 
bez przerwy. Poiuków witano bardzo 
serdecznie na trasie, a na mecie 
przy rozdaniu nagród publiczność 
urządziła im gorącą owację. 


Nr. 245 


RENOMA? 


istotny sens paktu 


t o nieagresji między 
GARE a Rosją. kiy y 
chwili oddawania numery lo 
druku jest prawdopodo ni 
podpisywany w Moskwie, mg 
niewatpliwie swe głębsze A 
bez zrozumienia któryc 


daje się paktem bardzo 
dziwnym. Jest on niewątpli- 


wie konsekwencją po a 
wietów, prowadzonej o 
lu lat, która jednak a się 
bardziej wyrazista z e sę 
ustąpienia Sbm i ne 
nacji Mołotowa na = 
spraw zagranicznych. - żę 
Polityka Sowietów w 
znacznym stopniu pe z 
kolei Jes y LB 
międzynarodowego RA 
Oczywiście W pol i 
nicznej Sowietów GS ię. PA 
dna > czynniki się 
nawi nie wzmagają, ay a 
czas „jednak bez Pa 4 
cydujący głos ma PO ity 
dowska. 
Wspólny 
polityki żyć 


m celem zarówno 
łowskiej, jak i ko- 
minternu jest od dawna aa: 
lucja światowa, BD ck 
wicy nazy 

o oaździernik. p a k 
światowego październi a ma 
być według tej koncepcji, A 
wa wojna światowa. To ady 
dawna celem polityki sow 
kiej jest doprowadzenie KĘ 
wojny światowej, takiej jedz 
nak wojny: w której by 8 c 
tv przynajmniej w jej począ 
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Prasa polska o pakcie 


miedzy Niemcami a Rosia 


Prasa polska komentuje TA 


wiedź zawarcia paktu o mieagre- 
sji pomiędzy Niemcami a Rosją. 
„Czas“ stwierdza: 


„Nikt nie ma złudzeń co do wła- 
ściwej oceny i wagi gatunkowej o- 
becnych dyplomatycznych marew- 
rów niemiecko - sowieckich. W ni- 
czym nie zmieniają one sytuacji 
politycznej, ani też realnego ukła- 
du sił, który już trwałe istnieje. 
Zarówno u nas jak i na Zachodzie. 
nikt też do nowych układów nie 
przywiązuje jakiegoś znaczenia. 
Kultura polityczna Zachodu przyj- 
muje je z należnym uśmiechem po- 
błażania i wyrozumiałości. Tyle za- 
warto już w Europie paktów niea- 
gresji! Dlaczego więc do ich wień- 
ca, twórca paktu antykominiternow - 
skiego ma nie dodać nowego, a 
właściwie po Rapallo odświeżone- 
go układu niemiecko - sowieckie- 
go? Niechaj łamią sobie nad tym 
głowy: Japonia, . Hiszpania gen. 
Franco i inni uczestnicy krucjaty 
przeciwsowieckiej. Wszyscy inni 
mogą spokojnie przejść mad tym 
do porządku.” 


Na podobnym stanowisku stoi 
„Kurier Poranny": 
„Pakt o nieagresji niemiecko - 
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skutki psychologiczne i propagan- 

dowe”. 

O głębokich konsekwencjach 
dla Niemiec pisze 


„W polityce „Trzeciej” Rzeszy 
dokonał się skok  karkołomny- 
Wszak „oś” budowano na podsta- 
wie „paktu antykomunistycznego” 
przy akompaniamencie lamentów 
na temat grożącego Światu nie- 
bezpieczeństwa bolszewickiego”. 
Okazuje się, że można zastąpić 
„pakt antykomunistyczny” — pak- 
tem o nieagresji, Przypuszczam, 
że tym ciosie, zadanym dłonią 
karcierza Hitlera, wszystkie świecz 
ki zabłysły w zdumionych oczach 
generałów japońskich. 

A może to jesź i próba szantażu 
w stosunku do Japonii... Kto wię...” 
„Warszawski Dziennik Narodo- 

wy“ przestrzega przed pochopnym 
wyciąganiem ostatecznych wnios- 
ków: 

„Trzymamy mocno naszą wyo- 
braźnię na wodzy i nie snujemy 
przedwczesnych przypuszczeń na 
temat „cełów”, tkwiących w po- 
myśle bolszewicko - niemieckiego 
„paktu nieagresji”. 


Wesołą wiadomością podzielisz się z dzieckiem, 
jeśli mu powiesz, że do 
obiadu będzie ieguminka sm 


Fabryka „„LUBA' Poznań. Przedstawicielstwo w Warszawie, „Nawa“ 


DZIEN W POLITYCE 
PPPOE" 


090999+9299909990 


Z DYPLOMACJI |ści i kary na czci (obniżenie stopnia 

Mi.n Beck przyjął ambasadora | wojskowego, zwolnienie ze służby). 

Francji Noela, ambasadora Anglii sir, Następnie dekret ustala szczegółowo 

Horard Kennarda i ambasadora Ru- | postępowanie dyscypi:narne oraz po- 
munii Franassovici 


| stępowanie wykonawcze. , 
W Paryżu min. Bonnet przyjął na Dekret Prezydenta Rzyplitej wchodzi 
dłuższej konferencji amb. Łukasiewi- 


życie z dn. 1 października 1939 r. 
cza. i 


włók: ZE STR. LUDOWEGO 
Ambasador Lipski pod krótkim po- | Stronnictwo Ludowe odbędzie w 


bycie w Warszawie powrócił do Ber- | bieżącym miesiącu oraz we wrześ- 
lina. o. A niu nadzwyczajne zebrania wszyst- 

Wiceminister Szembek przyjął posła | kich swoich ogniw  organizacyj- 
|chińskiego w Warszawie dr. Wang -; nych. Zebrania będą poświęcone 
King - Ky i posła duńskiego Peter aktualnym zagadnieniom. Powzię- 


Schou z 
j |te uchwały zostaną przedłożone 
PRZEPISY DYSCYPLINARNE właściwym czynnikom. 


DLA WOJSKA MIESIĄC MŁODZIEŻY PPS. 


W „Dzienniku Ustaw“ z dnia 22-go BEŻ E 
sierpnia T. b. ogloszony zostal dekret , Socjalistyczne organizacje przy- 
gotowują się intensywnie do pro- 


tak lub inaczej do zlikwidowania | Pre jdeme SPOSA er 
najświeższ zy jaciela”. j rzepi- ciał A 
od > ód sach dyscyplinarnych dla Sił Zbroj- | pagandowego miesiąca młodziezy, 
i który odbędzie się we wrześniu br. 


My, ze swej strony, jesteśmy | nych, 
skłormi przypuszczać, że w obec-| Dekret ustanawia władzę dyscypli-. Ma być przypuszczony generalny 
nej sytuacji pozycja Rosji jest do- narna. odpowiedzialność osobowa, ka- | atak na młodzież, która w szeregach 
godniejsza i że dlatego na pakcie | ry dyscyplinarne, które dzielą się na! socjalistycznych należy do rzadko- 

I kary porządkowe, pozbawienia wolno- ` ści. 


Koszykowa €3 
O konsekwencjach paktu pisze 


„Wi eczór Warszawski“: 


„Zarówno ze strony Niemiec, jak 
i Sowietów zawarcie paktn będzie 
wyrazem wyłącznie cynicznej gry 
taktycznej, pozbawionej wszełkich 
momentów merytorycznych i mo- 
rainych. W tej sytuacji główne 
zagadnienie polega właściwie na 
tym... kto kogo prędzej oszuka, 
M Są tu oczywiście dwie możliwo: | 
ści: 


albo Niemcom uda się w tej Ni 
grze uprzedzić Sowiety i po zdy- 
skontowaniu korzyści, płynących 
z neutralności Moskwy, odrzucić | 
pakt jako skrawek papieru, nie 
|  przeszkadzający bynajmniej w re- 
©  alizacji wielkich planów: szukania 
Lebensraumu na południowym 
wschodzie Rosji. 
a!bo Rosja wyprzedzi w grze 
Niemców i w dogodnej dla siehie 
chwili bez wahania przyczyni si 


gorzej wyjdą Niemcy...” 


wiecki nie zmieni w niczym linii 
polityki Polski, jej „nieodwolałnych 
postanowień oraz jej znanej posta- 
wy. Kto na to liczy, ten się znowu 
przeliczy. 

Pakt ten natomiast daje nam 
dużą satysfakcję, ustalając w spo- 
sób jasny i wyrazny, że jedynym 
czynnikiem konstruktywnym, na któ 
rym można oprzec dzieło koneoli- 
dacji tej części Europy, jest Pol- 
ska. Długo walczylismy o zrozu; 
mienie tej prawdy w Eurofie. Dziś 
staje się ona oczywista dla każdego. 


skie. 

„Gazeta Polska" mówi o dużej 
ofierze, na którą musiały się zdo- 
być Niemcy: 


„Z punktu widzenia  kauclerza 
Rzeszy, krok przyjazny w stosun- 
ku do Sowietów zwalczanych całą 
moca i istota ideologii narodowa - 
socjalistycznej i ukazywanych ca- 
łemu światu, jako Antychryst dzie- 
jów nowoczesnych był z pewnością 
ofiarą niemałą. Skłonić do niej mo- 
gły Hitlera jedynie badzo ostatecz 


Za czasów 


przedmiot 


ne i nie pozostawiające innej drogi naszych dygnitarzy 
wyjścia konieczności dyplomatycz- pruskich na drodze 
ne, Ścisłe wyliczenie sil państw 
zgrupowanych przeciw  agręsyw- 


nym zamisrom Berlina, zmusiło 
zapewne kierowników Niemiec do 
rzucenia na stół w toczacej się woj 
nie nerwów jakiegoś nowego atu- | 
tu, który pozbawiony nawet wagi! 


To jest pytanie, którym zajmu- 
je się dziś cały świat. Na pytanie, 
to trudno dać odpowiedź. tak czy | 
nie. Działa tu zbyt wiele przy- 


szą, 


| więc, aby ułatwić 


Za natychmiastowym wywoła- 
niem wojny przemawiają nastę- 
pujące przyczyny: 


1. Niemcy rozpoczęły pierwsze 
zbrojenia na wiełką skalę. Inne 
państwa zaczęły się zbroić znacz- 
nie później. Niemcy więc uzyska- 
ły przewagę techniczną. która 
jednak zmniejsza się z bardzo 
dużą szybkością. 


2. Pod względem ludności poło- 
żenie Niemiec będzie z roku na 
rok się pogarszało. Naród nie- 
miecki starzeje się odsetek ludzi 
należacych do roczników, które 
już się nie nadają do służby woj- 
skowej, zwiększa się stale. Rocz- 
niki poborowe, powojenne, sa 0 
wiele mniejsze niż przedwojenne. 
Przewrót narodowo - socjalistycz 
ny tyłko nieznacznie poprawił 
przyrost naturalny w Niemczech. 


3. Niemcy dokonawszy zbrojeń 
na ogromną skalę zdobyli się na 
niesłychany wysiłek finansowy. 
Utrzymanie takiego wysiłku na 
stałe jest niemożliwe. W tych wa- 
runkach Niemcy mogą stanąć wo- 
bec widma . katastrofy finanso- 
wej. 


4. Nie tylko mobilizacja finan- 
sowa, ale i mobilizacja psychicz- 
na nie da się utrzymać na stałe. 
Wojna nerwów, która miała wy- 
czerpać przeciwników Niemiec, 
wyczerpuje również same Niem- 


cy. 


e są czynniki, obiektywne, 
u widzenia intere- 
sów Niemiec przemawiają za lub 
przeciw natychmiastowej wojnie. 


Taki 


| stan mistyczny, 


niepodległej 
tylko u niewielu pośród królów i 
polityków Prusy Wsch. stanowiły 
żywszego 
wania. Najlepszym dowodem zu- 
pełnego niezrozumienia 
nego przez ówczesną szlachtę jest 
fakt niewykorzystania stałego cią- 
żenia stanów pruskich ku Polsce, 
a popieranie przez poszczególnych 


się ich z pod lenna Rzeczypospoli 
tej. Elektorowie pruscy w zadzi- 
wiająco zręczny sposób umieli so 
bie — czy pochlebstwem, czy prze | pogodne dni wesoło tu i radośnie. 
kupstwem — jednać 


realnej zdołaiby sprowadzić pewne przyjaciół, działających na ich ko- |dow: toń lasów i nieba piękny, 


Wojna czy pPokóř 


| 


,czyn, które wzajemnie 


Państwem. które może 
łać dziś wojnę sa Niemcy, 


Obok tych czynników obiektyw- 
nych, które można obliczyć i zwa- 
żyć, działają inne: jest to pewien 


Dy. Fau Wszeboy Kucharski 


Mazury Pruskie 


Tuż za północnym kordonem na | rzyść. 
przestrzeni 14 tys. km. kw. rozcią- 
ga się kraj zamieszkały przez pół j 
miliona Polaków — Mazury Pru- 


Mazury Pruskie — to kraina | 
piękna, pelna lasów, jezior (prze- | 
szło tysiąc) i wzgórz. 

Główną atrakcją turystyczna . 
Polski | jest tu pojezierze mazurskie. Nie- ' 


które z jezior — duże niby małe; 
I 


morza o zaginionych gdzieś w dali 
brzegach i spiętrzonych falach, 
mniejsze wiją się w  fantastycz- | 
nych skrętach pośród pól, łąk, la- 


zaintereso- 


politycz- 


czej do rzek. Największe z nich — | 
to Sniardzy (165 km. kw.). Na je- 
ziorach często spotyka się wyspy. 

Rzeki płyną wartko, niby gór- 
skie potoki. Urocze kotliny leśne, 
moczary, bagna — świat tajemni- 
czy, świat dziwów i czarów, omo- 
tany gęstą mgłą legend i baśni. W , 


elektorów 
wyzwolenia 


w Polsce | Przezrocza wód odbijają szmarag- 


i 
| 


się zno- wiedź na zadane pytanie zesta- | 
wié czynniki, które skłaniają 
wywo- Niemcy ku natychmiastowej woj- | 
warto nie, a inne, które wpływają na! 

sobie odpo- odwleczenie ostatecznej decyzji. 


| 


Za odroczeniem wojny przema- 
wiają następujące przyczyny: 


1. Armia niemiecka nie jest do- | 
statecznie wyszkolona. Brak po- 
wszechnego obowiązku służby 
wojskowej przez kilkanaście lat 
pozbawił Niemców wyszkolonych 
rezerw. Jeszcze gorzej przedsta- 
wia się sprawa jeśli chodzi o wy- 
szkolenie kadry oficerskiej i po- 
doficerskiej. 

2. O ile Niemcy są pod wieloma 
względami przygotowane do woj- 
ny, o tyle gorzej przedstawia się | 
sprawa jeśli chodzi o ich ewen- | 
tualnego głównego sojusznika, to 
jest Włochy, które zwłaszcza pod 
względem guspodarczym są zu- 
pełnie nieprzygotowane do woj- 
ny. 


3. W roku obecnym nadchodzą- 
cy urodzaj zapowiada się źle. Jest 
to motyw skłaniający Niemcy do 
odroczenia wojny. 


„ 4. Sytuacja międzynarodowa 
jest wciąż niewyjaśniona. Ewen- 
tualni sojusznicy Niemiec jesz- 
cze się ciągle wahają. Niemcy nie 
mogą być pewne ani Japonii ani 
Hiszpanii, ani nawet Włoch. Sto- | 
sowany przez nich nacisk na Wę- 


gry nie daje wciąż jeszcze rezu!- 
tatu. 


Niemcy. Okoliczności więc mozą: 
się ułożyć tak, że zadecydują nie. 
te czynniki obiektywne, ałe nie | 


który ogarnął | wymierna atmosfera psychiczna. | miasto Leck 


nieskalany błękit spotykany tylko 
w południowych krainach. Ale 
gdy nadejdą dni pochmurne, kłę- 
by oparów zwisają ciężko nad wo- 
dami i coś dziwnie smutnego i ta- 
jemniczego odbywa się w naturze, 
pośród żałosnego grania wiatru i 
poszumu fal. 

I stąd zapewnie płynie owa nie- 
okiełznana radość i wesele, to zno 


tutejszy dzieli Mazury 
części: piaszczyste 


na trzy 


nem), kamieniste (pod  Orzy- 
szem) i garbate (pod Gołdoy- 
niem). 


Niektóre miejsca czynią wraże 
nie podgórskich okolice. 

Na znacznej przestrzeni 
gają się lasy przeważnie 
we. Tu szumi od wieków puszcza 
Jansborska (965 km. kw.). 

Lud mazurski trzyma się moc- 
no przy swej gadce (mowie oj- 
czystej), pełnej jędrnych staropol- 
skich wyrażeń, obyczajach i zwy- 
czajach polskich. 

Jak i u nas odbywają się tu do- 
żynki, wesoło bawią się na wese- 
łach i chrzcinach. Jest zwyczaj 
obchodu nocy świętojańskiej itp. 

Mazurzy są przesądni i zabobon- 
ni. Wierzą w istnienie czarownici 
zażegnywanie chorób. Przebogata 
jest skarbnica ich wierzeń. Nie 
ma chyba większych bajarzy od 
mazurskich „gręsków*  (dziad- 
ków). 

Mazur jest wzrostu średniego, 
mocno rozrośnięty w ramionach, 
blondyn, niebieskooki o rysach 
inteligentnych i dość delikatnych. 
Jest litościwy i ma dobre serce, 
ale często kłótliwy i uparty. Gnę- 
biony przez Niemców, niezrozu- 
miany i zaniedbany przez Pola- 
ków, jest nieufny i skryty. Odzież 
nosi prostą, skromną. 

Chaty mazurskie drewniane i 
ozdobnymi szczytami zwanymi 
„pazdurami* zwróconymi ku 
drodze są niskie, ale szerokie z ko 
lorowymi dużymi piecami kaflo- 
wymi i półkami na ścianach do róż 
nych statków domowych. Ludność 
polska skupia się głównie po 
wsiach. 

Typową wsią mazurską z drew- 
nianymi chatami o ozdobnych 
szczytach jest historyczny Grun- 
wald. 

Największe miasto na Mazurach 
Pruskich — to Ełk (18.500 miesz- 
kańców), odgrywający dużą rolę 
w tutejszym życiu kulturalnym. 
Tu w 1536 r. założył drukarnię 
Jan Małecki (Maletius). Miejsco- 
we gimnazjum powstało z dawnej 
szkoły książęcej, istniejącej od 
1546 r. Była to najstarsza szkoła 
na Mazurach, Uczono w niej wię- 
cej po polsku niż po łacinie. Po- 
bierał tu naukę (1820 — 1828) 
wielki krzewiciel i obrońca pol- 
skości na Mazurach Pruskich — 
ks. Gustaw Gizewiusz, który w 
Ełku 1842 r. redagował polskie 
pismo „Przyjaciel Ludu Łeckie- 
go“. Głównym ogniskiem ruchu 
turystycznego na Mazurach, jest 
(7 tys. mieszkań- 


rozcią- 


(pod Szczyt- | 


szpiłko- 


| ców) malowniczo nad jeziorem po 
|łożone. Znajduje się tu przy- 
(stan parowców odchodzących na 
południe w stronę Mikołajek zwa 
nych Wenecją mazurską i na pół- 
noc do Węgoborka. 

Ongiś ważnym ogniskiem han- 
dlu z Polską było Szczytno (na 
gościńcu z Królewca do Warsza- 
wy). gdzie w ruinach starego zam 


| wu melancholia, smutek i tajemni  czyska zda się, że błąka się duch 
sów, urwisk i wzgórz, podobne ra- | Szość ludu mazurskiego. Dowcip | kresowego 


rycerza — Juranda, 
męczonego przez Krzyżaków. 

W Szczytnie mieści się redakcja 
i drukarnia jedynego polskiego 
pisma „Mazur“ pisanego alfabe- 
i tem gotyckim. Tu wydano „Krzy- 
| żaków“ Sienkiewicza po polsku w 
alfabecie gotyckim. Chyba nig- 
,dzie nie odniósł Sienkiewicz ta- 
kiego Sukcesu jak tutaj. ` ` 

Niemcy starają.się wmówić w 
tutejszą ludność, że jest niemiec- 
ka. Przecza temu jednak niezbicie 
mowa, zwyczaje. obyczaje, nazwi- 
ska, nazwy miast. rzek rdzennie 
polskie. Gdzie tylko tu stapnąć, 
wszędzie spotyka się zabytki i pa- 
miątki pracy polskiej na przestrze 
ni dziejowej. 

Jakiś silny wiew polskości pły- 
nie ze stolicy biskupiej, Frombor- 
ka z jego katedry wspaniałej, uro- 
czo nad urwiskami nad morzem 
położonej. A św. Lipka ze swą 
świątynią Lidzbark z zamkiem, on 
giś rezydencja biskupa Krasickie- 
go. 

Uniwersytet Królewiecki zorga- 
nizowany przez Polaków był og- 
niskiem życia į kultury staropol- 
skiej. 

Ludność polska Prus Weschod- 
nich, by bronić się przed presją 
niemiecką i akcja wynaradawia- 
nia, skupia się w organizacjach. W 
1922 r. powstaje „Związek Pola- 
ków w Niemczech“, mający za Za- 
danie koordynowanie wszelkich 
interesów politycznych i gospodar 
czych Polaków pod rządami prus- 
kimi. > 
Szkolnictwo w Prusach Wschod 
nich znajduje się w opłakanym 
Stanie. Niemcy narzekają na „u- 
cisk* niemczyzny w Polsce, szcze- 
gólnie w szkolnictwie. Zobaczmy 
jak wygląda ,krzywda”, która dzie 
je się im u nas. Na 800 tys. Niem- 
ców w Polsce przypada 36 szkół 
średnich i około 800 ludowych, a 
w tym większość państwowych. 
Ą co dają Niemcy Polakom u sie- 
Na około półtora miliona Pola- 
ków pod rządami pruskimi istnie- 
ją dwie szkoły średnie i około 60 
ludowych. Różnica wielce wymow 
na. 

Cieżkie jest bytowanie tamtej- 
szej ludności polskiej, ciemiężonej 
prz. Jiemców. 

A co dzieje się tam obecnie? 
Gwałt, teror, znęcanie się nad 
biedną, bezbronną ludnością pol- 
ską. 

Życie organizacyjne polskie i 
szkolnictwo zamiera. Żaden Po- 
lak nie waży się wyjrzeć poza 
obręb swego domostwa. Wszędzie 
węszą, szpiclują... Przy każdej o- 
kazji woła się: „won Świnie do 
Polski“. 


Z a aa NE "| 


KEK 


rzony. T. j. ożywia się nieco ruch 
w miesiącach spokojnych. 

Ale te wyprzedaże posezonowe 
czy inwcenturowe mają i swe u- 
jemne stronv. Publiczność bowiem 
nieraz zupełnfe rozmyślnie prze- 
suwa swe zasadnicze zakupy wła- 
śnie na ten czas, Nie powiększa 
ich jednak a jeśli, to nie w tef 
mierze, która przyniosłaby kupco- 
wi zwiększone zarobki ogólne. 

Coprawda sprzedaje się nieraz 


W interesującym tygodniku naj 
nańskim „Kupiec - Świat Kupiecki* 
znajdujemy (ur. 34 z 20 sierpnia b. 
r.) bardzo ciekawe uwagi na temat ' 
wyprzedaży posezonowych. Uwari 
te drukujemy bez zmian. 


Każdy właściciel sklepu zna do- 
kładnie wahania, którym podle- 
gają obroty w jego sklepie na sku 
tek t. zw. „sezonów“. Wie dokład- 
nie, że — niezależnie od rodzaju 
branży — w styczniu sprzedaje 
mniej niż w grudniu. A niemniej 
dokładnie no zawartości swej kan. i 
sy widzi, że w maju bywają obro- , niższych cen kupiec nie zawsze 
ty większe niż w sierpniu, Dość ; odpowiednio więcej zarabia. Ale 
często jest nawet rad, gdy w ; jednocześnie zostają znowu wy- 
„spokojnych' miesiącach uda mu; równane korzyści wynikające z 
się zebrać chociażby na kosztya! lepszego wyzyskania całego.apa- 
Sprzedaże z zyskiem są nieraz u-, ratu. 
zależnione jedynie od „sezonów”. Tak czy owak, każdy nowoczes- 

Ten nierównomierny rozkład zy | ny kupiec będzie dążył do.ergan!- 
sków na poszczególne miesiace w | zowania wyprzedaży posezono- 
roku. był zawsze już sprawą bar- | wych. Oczywiście w ramach obo- 
dzo mało budujaca. Bo przy silnle wiązujących przepisów poli- 
wahających się obrotach m: kosci kok pa a 
nie jest możliwe pełne wykorzy-|jak i lokalnye zwyczajów ku- 
stanie i zajęcie sił pracowni-, pieckich, Strony dodatnie takich 
czych. Dlatego też zrozumiałe są | wyprzedaży przewyższają bowiem 
dążenia, aby przez e zb i ich strony ujemne. Nie 
imprez specjalnych ruch w BRET sprzedane zapasy towarów sezo- 
dzie oraz obroty ożywiać w mľe-! nowych obciążają bowiem maga- 
Siącach t. zw. słabych. | zyn, zainwestowany kapitał nie 

Sposobem najlepszym jest prze- | e RE A KE się 
de wszystkim obniżka cen. wy-| całkiem uzasadniona obawa, że 
przedaż inwenturowa lub potn- | towary wybitnie nastawione na 
wenturowa, również posezonowa, | modę przejściową, w ogóle pozo- 
biały tydzień, uprzątanie maga- staną na półkach leżeć, staną się 
zynów i t. p. Przeprowadzone ba- | niemodne czyli nieużytkiem. 
dania oraz doświadczenia wyka- | Tyixczasem nadchodzi przecież 
zały niezbicie, że najczęściej Aj czas d' przygotowania zapasów 
ga się w ten sposób ce! zamłe-| na nadchodzący a w roku najważ- 


HERBATA „Z KOPERNIKIEM” 


Warszawskie Tow. Handłu Herbata 
H ^. DŁUGOKĘCKI, W. WRZEŚNIEWSKI S.A 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 119 . 
est najlepszym Źródłem zakupów ħhortowych Herbaty, Kawy, Kakzo 
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Udział rzemiosła we wzorcowni 


Zrzesz. Chrz. Przedst 


Na terenie Zrzeszenia Chrześci. 
jańskich Przedstawicieli Handlo- 
wych i Kupców  Podróżujących w 
Warszawie, ul. Zielna 50, istnieje 
możliwość współpracy 
słem w celu umożliwienia mu roz- 
woju i spopularyzowania jego Wy- 
robów oraz powiększenia produk- 
cji, przez uczestnictwo rzemiosła 
w organizowanej przez Zrzeszenie 
na terenie Centrali Hurtu Polskie- 
go w Warszawie, ul. Marszałkow- 
ska 102, ogólnopolskiej wzorcowni 
dla członków Zrzeszenia. 

Zrzeszenie proponuje, by war- 
sztaty rzemieślnicze uczestniczyły 
we wzoreowni na następujących 
warunkach: 

1) Wystawa pokrywa koszty u- 
działu we wzorcowni w zależno- 
ści od ilości i rodzaju produkcji. 
Koszty te będą się wyrażać sumą 
od 5 — 30 zł. miesięcznie. 


z rzemio- | 


. Handi. i Kupc. Podr. 


2) Zrzeszenie przez swoich człon 
ków obejmie  przedstawicielstwo 
warsztatów rzemieślniczych, u- 
czestniczących we wzorcowni.' 

3) Wytwórca powierza przedsta- 
wicielstwo swoje przedsiawicielo- 
| wi, którego wskaże Źrzeszeie. 
| 4) Prowizja przedstawiciela wa- 
hać się będzie od 2 do 10 proc. w 
zależności od artykułu. 

5) Przedstawiciele będą obej- 
mować zastępstwa artykułów, któ- 
re nie będą z soką kolidowały, 

6) Wytwórca  zobowiązahy jest 
złożyć umowne wadium na rzecz 
przedstawiciela. Jest to konieczne 
ze względu na terminowość i dotrzy 
manie innych warunków przy do- 
stawie zamówlonych zá pośrednic- 
twem przedstawiciela artykułów. 

Zrzeszenie proponuje ustalenie 
umowy ramowej, na podstawie 
której powierzano by zastępstwa. 


zę 


więcej towarów, Jednak wskutek ' 


Kresów Gschodn.ch z Pol 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


sÈ 


lyprzedaże posezonowe? 


niejszy sezon. Potrzebne jest 
miejsce w sklepie oraz kapitał na 


, nowe zakupy. Więc już sam pro-i 


sty rozum dyktuje, że jest ekono- 


miczniej pozostałe zapasy towa- i 
teraz. 


rów wybitnie sezonowych 
. Sprzedać nieco taniej niż później 
: w ogóle ich się nie pozbyć lub też 
z dużą stratą. 

Widzimy więc, że wyprzedaże 
; sezonowe mają rozliczne cele. A 
właściwe i dobre wykorzystanie 
,Sposobności do wyprzedaży jest 
| najlepszym regulatorem 
cych się obrotów w 
sezonie letnim. 


cofają- | 
spokojnym | 


W dniu 18 sierpnia rb. odbyło się 
iw Grudziądzu w Centrali Związku 


Towarzystw Kupieckich na Pomorzu 
| posiedzenie Zarządu Głównego. 


Przedmiotem obrad były sprawy 
pierwszorzędnego znaczenia. Ustalo- 
no program uroczystości Związku z 
okazji XX-lecia, które mają się od- 
być w Grudziądzu, Z okazji XX-lecia 
nkaże się pamiątkowa „Monografia” 
; P. t. XX-lecie Handlu Pomorskiego”, 
' jak również odbedzie się w dniu zja- 
zdu we wszystkich miastach pomor- 
skich konknrs okien wystawowych i 
, wnętrz. 


| W dalszym ciągu obrad Zarząd Głó 
wuy wysłuchał dokładnego sprawo- 
i zdania Wydziału Handlu Zagranicz- 


kupiectwa 


Szereg cGioniosiych uchwał 


ZER 


nego za pierwszy 3-miesięczny okres. 

Ze sprawozdania wynika, że Wy- 
dział zorganizował „Sekcję Importe- 
rów Śledzi i innych Ryb Morskich" 
oraz „Sekcję Importerów i Eksporte- 
rów Owoców”, a w trakcie organiza- 
cji znajduje się „Sekcja Importerów 
Towarów Kolonialnych”, (Biura Wy- 
działu Handlu Zagranicznegu miesz- 
czą się w Gdyni, przy ulicy 10 Lute- 
go 24, pokój 116 i 117). 


Dotychczasowe wyniki unarodowie 
nia handli w porcie gdyńskim są wi- 
doczne, czego dówodem wielkie za- 
interesowanie sprawą  nrganizacyj 
branżowych ze strony kupiectwa por- 
towego. 


W związku z organizacją branżo- 
ABK SZER EEE 


Targ Wołyńsk'e łatznikiem handlowym 


Targi Wołyńskie w Równem, 
które jako X Jubileuszowe Targi 
Wołyńskie odbędą się w okresie od 
15 do 25 września, są wielka impre- 
zą gospodarczą Wołynia, łączącą 
wspaniałe tradycje słynnych nieg- 
dyś kontaktów dubieńskich z nowo- 
czesnymi formamtr wymiany handło 
wej, dając wyraz tendencjom uhan- 
dlowienia produkcji wołyńskiej, 
tym tendencjom, które ostatnio sta- 
ły się tak bardzo silne. Zadaniem 
| Targów tych jest zetknięcie wołyń- 
skiej produkcji rolniczej z produk- 
eją przemysłową zachodnich i cen- 
tralnych dzielnie Polski oraz ułat- 
wienie w ten sposób eksportu wew- 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ K 


nętrznego z Wołynia. 

Q roli Targów Wołyńskich, jako 
łącznika handiowego Wołynia i ca- 
łych Kresów Wschodnich z uprzemy 
słowionymi województwami 
i stwa, świadczą najlepiej cyfry i fak 
ty. Podczas gdy w r. 1935 Targi 
zwiedziło ok. 50 tys. osób, w 1988 r. 
ilość zwiedzających wynosiła już ok. 
120 tys. osób. 

Swoją wymowę posiada też cy- 
l fra, charakteryzująca udział wy- 
jstaweów: w r. ub. 300 wystawców 
ze szystkich dzielnie Polski. Zasięg 
i oddziaływania, Targów Wołyńskich 
|w eiągu lat ostatnich zwiększył się 
w sposob imponujący i obejmie o- 


UPIECKICH 


NOWE KOŁA BRANŻOWE 
W GDYNI. 


W dniu 11 sierpnia b. r. odbyło 
się w sali Izby Przem. - Handl. w 
Gdyni zebranie organizacyjne im- 
porterów owoców południowych 
pod przewodnictwem prezesa Zw. 
Tow. Kup. na Pomorzu p. March- 
lewskiego. Zebrani importerzy 
przedyskutowali wszystkie waż- 
niejsze zagadnienia związane ze 
strukturą importu owoców  połu- 
dniowych, akcentując szczegolnie 
silnie sprawę organizacji branżo- 
wej. 

W _ następstwie wygłoszonego 
przez p. Grywacza referatu, zebra- 
ni uchwalili jednomyślnie powołać 
| do życia organizację branżową pod 
nazwą: „Importerzy i Eksporterzy 
Owoców“ Sekcja przy Zw. Tow. 
Kup. na Pomorzu. 

Sekcja składa się z dwóch kół 
branżowych „Importerów Owoców 
Południowych“ i koła „Eksporterów 
Owoców Krajowych“. 

Pracami całej Sekcji kierować 


będzie p. dyr. J. Grywacz. Do sekcji 
przystąpiło 8 firm chrześcijańskich. 
Z PRAC KOŁA RADIOWEGO 
PRZY S. K. P. 


niu Kupców Polskich postanowiło w 
tym roku urządzić własne stoisko 
na wystawie radiowej, która będzie 
Otwarta w Warszawie w okresie od 
26 sierpnia do 10 września tb. Ha- 
słem stoiska będzie: „Polski prze- 
mysł — pols«i handel“. 
ZE SEKCJI CUKIERNICZO — 
OWOCARSKIEJ K. K. K. 


ska centralna: 


jbecnie całą Polskę, gdyż nie ma 
| ebyba w kraju większego zakładu 


przemysłowego, wytwarzającego po. 


trzehne dla Wołynia artykuły, któ- 


Pań- | ry by nie wziął udziału w Targach ; 


| bądż bezpośrednio, 


bądź też przez 
wego reprezentanta. Targi Wołyń- 
skie stały się placówką, oddziały- 
|wującą w znacznej mierze na ini- 
ejatywę prywatną, dająeą ludności 
; Wołynia duże możliwości w zakre- 
i sie ulepszenia gospodarki, ułatwia- 
jąc innym regionom Polski pene- 
trację gospodarczą Wołynia, który 
jest terenem wciąż jeszcze tak bar- 
dzo pojemnym, jako rynek zbytu, 
Targi Wołyńskie, jeden 7z naj- 
ważniejszych czynników w dziele u- 
handlowienia produkcji 
służą sprawie zespolenia gospođar- 
czego swojego regicnu z resztą kra- 
ju i odźwierciadlają całokształt tego 
regionu, jako niezmiernie ważnego 
fragmentu życia gospodarczego na- 
szego Państwa. Do rezultatów real- 
'nych istnienia Targów Wołyńskich 
od lat dziewięciu zaliczyć należy 
stworzenie przez nie wielkiego ryn- 
jku transskcyjno - informacyjnego, 
| bowiem ilość zawieranych na Tar- 
razi transakcvj rośnie nieustannie 
| i liczni wystawcy widzą w nich na- 


Wołynia, | 


W KRAKOWIE der skuteczny instrument wymia- 
Kupcy branży cukierniczo - owo- | ny handlowej oraz doskotałą oka- 
cowej odbyli bezpośrednio po wpro- | zję ptzeprowadzeria korzystnych o- 


wą portu Zarząd Główny uzgodnił 
swą współpracę z Radą Interesentów 
Portu w Gdyni w duchu najbardziej 
przyjaznym, a wyraz temu dał Za- 
rząd Główny uchwaleniem odpowied- 
niej rezolucji. W tej sprawie ukaże 
się odrębny komunikat presowy obu 
organizacji, 

Następnie Zarząd Główny przestu- 
diował obecne stadiume  organiżacji 
branżowej, przedstawionej w refera- 
|cie p, Dyrektora Radojewskiego. Ja- 
lko zasadę przyjęto, że przy poszcze- 
gólnych towarzystwach związkowych 
utworzone będą Koła Branżowe, któ- 
| re złączone będą w wojewódzkie sek- 
cje branżowe przy Centrali Związku. 
Specjalny Wydział Sekcyj  Branżo- 
| wych kierować bedzie pracami tych 
| kók 

Zarówno sprawa ta, jak i sprawa 
wyborów do Izby Przemysłowo”Han- 
dlowej w Gdyni będą przedmiotem ob- 
rad Rady Związkowej, która odbę- 
i dzie się 17 września rb, w Grudzią- 
zu, 
, Następnie przyjęto do wiadomości 


| sprawozdanie z akcji kredytowej, re- 
| alizowanej przez PKO przy współu- 
"dziale Związku Towarzystw Kupiec- 
;kich i Izby Przemysłowo - Handlo- 
wej w Gdyni. Przyjęto również do 
wiadomości kolejność, w jakiej po- 
szczególne powiaty uwzględniane bę- 
dą w rozdziale kredytów, 

Obszerną dyskusję wywołała spra- 
wa projektowanego zawarcia układu 
zbiorowego pracy w handlu, którą 
szazegółowo zreferował referent 
Centrali p. Kubiak, a także sprawa 
egzaminów dla uczniów kupieckich, 

W końcu omawiano sprawy okręgo- 
wego zjazdu kupięctwa w Tucholi 
ko Sprawę nowej organizacji skupu 


odpadków, a także wysłuchano spra- 
wozdania z wizytacji towarzystw i 
| wycieczki zorganizowanej przez Zwią- 
| zek na Zaolzie. 

Zarząd Główny uchwalił współdzia- 
łać w organizacji działu pomorskie- 
go na wystawie w Muzem w Reppetk. 
wilu. Przewodniczacy obrad prezes 
Związku p. Tadeusz Marchlewski 
nodniósł, że intensywna praca Związ- 
ku i realizowanie przewidzianych na 
|rok bieżący zamierzeń związkowych 
(jest najlepszym dowodem spokoju i 
ufności, jaka w dzisiejszych chwilach 
przełomowych cechuje nasze życie go- 
| spodarcze, nie pozwalając się żadnej 
wrogiej dywersji wypTówAdzik z rów- 
nowagi. g 

W dyskusji zabierali głos: p. p. 
Chnttrzyński — Chełmno, Gęstwicki 
— Now: Miasto, (Gumiński — Staro- 


wadzeniu znanych zarządzeń Staro- 


stwa Grodzkiego dorażnie zwołane | 


zebranie lącznie z chrześcijańskim 
kupiectwem niezorganizowanym, ce 
lem zajęcia stanowiska wobec tych 
zarządzeń. 

Na drugim z kolei zebraniu w 
dniu 21. 7. 1938 r. utworzono odręb- 
ną Sekcję cukierniczo - owocową 
przy KKK., uchwalono statut tej 
sekcji, i obrano jej władze w skła- 
dzie następującym: 

Przewcdniczący: Stanisław Jan- 
kowski. Zastępca przewodniczącego: 
Stanisław Miętta. Członkowie: Fran 
ciszek Piela, Józef Chomentowski, 
| Marcir. Nowak, Maksymilian Kra- 
wec. Zastępcy: Stanisław Dudzin- 
ski, Anna Kaniowa. Komisja Rewi- 
zyjna: Józefa Setczyńska, Karol 


| peracji. 
Znaczenie Targów Wotyńskich 
|w Równem, łączącym Wołyń i Kre- 
sy Wschcednie z zachodem Polski, 
spowitym w dymy fabryk, kopalń i 
hut, jeść ogromne. Nie mniejszym 
stało się znaczenie Targów, jake te- 
renu zbytu artykułów. tak potrzeb- | 
nych wciąż pojemnemu pod tym 
względem Wołynlowi. 


gard, Gończ — Brodnica, Hamerski 
-- Toruń, Jażńżewski Gdynia, 
Kaźmierczak —- Inowrocław, Korze- 
|niowski — Grudziądz, Kroft — Gru- 
 dziądz. Mazur — Grudziądz, Mutha 
Gdynia, Puchniewier Gru- 
dziańz. Stamm —- Chojnice, Tatarek 
— Bydgoszcz, Tymieniecki — Toruń, 
Wardziński — Skórcz, Zydorowicz — 
Chełmża, 


interesujaca książka 


o dziejach kupiectwa toruńskiego 


|. Na półkach księgarskich ukaza! się, dra Mariana Magdańskiego z Toru- 
KEG: tom „Wydawnictw Archiwum nia pt „Oryanizacja kupiectwa i kan 
miasta Torunia”, zawierający pracę|dlu toruńskiega do roku 1403”. W 
pracy tej zostały omówione zagadnie- 


| a o 6 | | 
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ACZĘŁO SIĘ 
NA VIA VI 


POWIEŚĆ 


Biondo Biondi liczył na palcach: czwartek, pią- 
tek, sobota... i mruczał: 

— Trzy dni! Po co aż trzy dni? 

Znowu wmieszała się Maud, uprzedzając ma- 
larza, który miał zamiar coś mu odpowiedzieć: 

— Proponuję zawieszenie czasowe tej sprawy. 
Nie mówmy o niej aż do piątku wieczorem, a wte- 
dy, z wypoczętym umysłem i po gruntownym za- 
slanowieniu zadecydujeniy, co robić. 

Rozsądna ta rada została przyjęta bez dys- 
kusji. 

Wieczoreni pogoda się poprawiła: byłu spo- 
kojnie i umiarkowanie zimno. Wyszliśmy rozma- 
wiając o różnościach, a odprowadziwsży Maud, 
odprowadzaliśmy się wzajemnie, by zabić czas 
i poruszać się trochę. Rozstaliśimy się po północy. 
Jakkolwiek dla słuchaczy medycyny uniwersytet 
nie jest takim klubem, jak dla prawników, moje 
uczęszczanie na wykłady pozostawiało jednak czę- | 


$ 
| 
f 


sto wiele do życzenia. W tych dniach natomiast 
byłem bardzo pilny. Idąc na wykład i po wykła- 


Koło Radiowe przy Stowarzysze- 


dzie i między wykładami również, zawsze znajdo- 
wałem czaś, by zajrzeć pod Panteon. Koty, czeka- 
jące na posiłek, były tam zawsze, ale człowieka 
w płaszczu nie spotkałem więcej. Jeden jedyny 
raz. w piątek o zmroku, zdawało mi się, że do- 
strzegłem jego przedziwny kapelusz. Na rogu San- 
ta Chiara mignęła mi poła płaszcza. Pobiegłem, 
szukałem, ale na próżno. Musiałem się omylić. 
A zreszlą, na dobrą sprawę, dlaczego się nim in- 
teresowałen? Jaki związek mógł zachodzić mię- 
dzy listem a człowiekiem? $mieszny wydał mi się 
nawet taki pomysł. A mimo to nie mogłem się po- 
wstrzymać od kojarzenia słów, napisanych moją 
własną ręką kiłka nocy temu ze słowami, wypo- 
wiedzianymi przez nieznajomego. Niezwykła na- 
zwa ulicy nadawała się do tej skomplikowanej 
przygody: reszta, moim zdaniem, nie wiązała się. 
Ale oczywiście były to tylko moje wrażenia i, wier- 
ny umowic, zaproponowanej przez Maud, zacho- 
wałem je dla siebie. 

Dni mijały zwolna, ale minęły w końcu i nad- 
szedł wreszcie ów wieczór piątkowy, który zgro- 
madził nas przy stole pod „Zielonym Rakiem“ na 
pozór swobodnych, w gruncie rzeczy rozyorączko- 
wanych i niespokojnych. 

— No, więc? — zaczął Biońdi. 

Wyznaję, że ja sam chętnie byłbym usłyszał 
ostateczną odpowiedź na to samo pytanie. Ale 
kto z nas mógł ją dać? Nawet Maud nie, bo za- 
proponowała: 

— Niech każdy wypowie swe zdanie. 

— Zdanie wszystkich było jednakowe: spotkać 
się jutro o jedenastej i pójść na ową via Virginia 


| Mróz, Władysław Michniak. 


po rozwiązanie zagadki. Cóż bowiem innego moż- 
na było zrobić? Jakub Serra sformułował wspól- 
ną myśl wszystkich: 

— Może to być żart: przypuśćmy, że lak jest. 
Ale żart, wyrządzony czterem osobom nie może 
mieć przykrych następstw. Nawet śmieszność ła- 
twiej znieść w towarzystwie. niż samemu. 

— A zresztą ja tu jestem — dodała Maud. — 
Obecność kobiety przy spotkaniu z kandydatka 
do małżeństwa może w razie czego przynajmniej 
złagodzić uczucie śmicszności. 

— Głęboka uwaga. 

— To znaczy — ciągnęła Maud z uśiniechem— 
że gdy spostrzegę, że sprawa zaczyna być poważ- 
na, wycofam się w szyku bojowym i zostawię was 
samych. 

— Aha — wtrącił Biondi — nie ustaliliśmy je- 
szcze, który z nas, w takim razie będzie miał pra- 
wo konkurenta, 

— Ja również wycofuję się w szyku bojowym— 
powiedziałem skłoniwszy się Maud, która odpo- 
wiedziała mi uśmiechem. 

Biondi spojrzał na malarza, lecz ten nieusira- 
szony, wytrzymał to spojrzenie. 

— Dobrze! — oświadczył major po chwili mil- 
czenia. — Jeden z nas dwóch zatem, Jakubie. 

— Jedeń z nas dwóch! — odpowiedział Serra 
wyciągając do niego rękę. 

Umówiliśmy się, że jutro rano o jedenastej 
spotkamy się u Latoura na via Cola di Rienzo, 
poczem zabraliśmy się spokojnie do niemniej spo- 
kojhego scapone. 

(C. d. n.) 


| uia, których nie objęły „Dzieje Toru- 

nia”, wydane z okazji f00-lecia mia- 
sta i które w ogóle dotychczas nic 
były rozpatrywane w literaturze to- 
ruńskiej. 

„Autor —— czytamy w przedniowie, 
skreślonej przez prof. uniwersytetu 
poznańskiego dra Kazimierza Tymie- 
nieckiego — który dał sie już poznać 
z szeregu wartościowych przyczyn- 
ków i recenzyj, obraca się na terenie 
dobrze sobie znanym. Objął on tym 
| razem cały okres najdawniejszy, gdy 
| Toruń jeszcze krzyżacki stał jednak 
„tylko handlem z Polską”, 

W walce o uregulowanie  stosun- 
ków ż ziemiami polskimi, które sta- 
nowiły o „rwzwoju i upadku” miasta, 
Toruń widział główny cel swej miej- 
skiej polityki handłowej i w tym sa- 
mym duchu usiłował wpłynąć na po- 
litykę handlowa zwierzchniej władzy 
zakonnej, Wzmagająca się konku- 
reneja z jednej strony Krakowa, a z 
drugiej Gdańska, zimusiła Taruń do 
szukania ochrony swych interesów 
handlowych w uzyskanym w roku 

| 1403 prawie składu. 


Na tej dacie, zamykającej okres 
dotychczasowej przewagi handlowej 
Torunia w handlu Polski z krajami 
nad Bałtykiem, kończy autor pracy 
niniejszej swe wywody, Przedstawił 
w nich dzieje organizacji kuplectwa 
i handlu toruńskiego w ciągu prawie 
dwóch stuleci. Okazało się z nich, że 
tak jak w rozwoju handlu, tak | w 
stopniu jego organizacji Toruń stał 
w omawianym okresie w rzędzie naj- 
bardziej zaawansowanych miast tej 
części Europy. 

W braku podobnych prac dia in- 
nych miast tak pruskich, jak i pol- 
skich, studium obecne o orgałizacji 
kupiectwa i handlu toruńskiego w 
trzynastym i czternastym wieku po- 
zwala nam wniknąć głębiej w órga- 
nizację handlu średniowiecznego na 
całym tym terenie. 
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Bojkot specyfików niemieckich 


ogłosiło Pol. Pow. Tow. Farmaceutyczne 


Na podstawie uchwały ogólnego | 
zebrania delegatów Pol. Powsz. 
Tow. Farmaceutycznego w War- 
szawie w 1939 T. mającej na celu 
wyeliminowanie z rynku polskiego 
specyfików i chemikalii leczni- 
czych pochodzenia niemieckiego, 
zarząd główny tego Tow. ogłosił 
obecnie bojkot towarów niemiec- 
kich we wszystkich aptekach na 
terenie Państwa Polskiego. 

W odezwie do ogólu aptekarzy 
w tej sprawie, zarząd główny 
stwierdza m. in., że rozwój rodzi- 
mej produkcji farmaceutycznej i 
jej uniezależnienie od obcych i 
wrogich nam wpływów, stanowi 


jeden z najważniejszych czynni- 
ków wzmożenia obronności Pań- 
stwa. 

Zarówno świat lekarski, jak i 
farmaceutyczny, mogą odegrać w 
tej dziedzinie decydującą rolę, któ 
ra nabiera szczególnego znaczenia 
w obecnych chwilach, wymagają- 
cych nietylko ofiarności pieniężnej 
wszystkich obywateli, lecz rów- 
nież odpowiedniego dostosowania 
naszego życia gospoddrczego do 
potrzeb ogólnopaństwowych. 

Czas najwyższy, stwierdza ode- 
zwa, aby od słów do czynów, od 
spełnienia których nie może uchy 
lić się żaden obywatel-patriota. 
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Szwedzka przyjacióika Polski 


w porcie 


W poniedziałek 21 sierpnia b. r. 
bawił w porcie miły gOŚĆ — mło- 
da dziennikarka i literatka gzwedz 
ka p. Ellen Anckarsvaeder, ko- 
respondentka tygodnika ilustro- 

„Idun“. 
E arsar przygotowu- 
je obecnie książkę o Polsce dla 
wielkiego wydawnictwa Folka 
Lars Hokerberg w Sztockhalmie » 
w tym celuu od lipca zwieaża cala 
Polskę? Polskę p. Anckersvaeder 
zna zresztą zupełnie dobrze, wła- 
da nawet całkiem poprawnie Jẹ- 
zykiem polskim — młoda dzienni- 
karka jest bowiem córką pierw- 


KAPPIŃSKIEGO, 


SUWA PÓT 
USUW Toa 
ODPARZENIOM 


gdyńskim 


szego posła szwedzkiego w War- 
szawie i mieszkała tu przez 18 
lat. 


Również i w Gdyni nie jest po. 


raz pierwszy — zapoznała się z 


nią jeszcze w roku 1920, kiedy na ' 


pustych podówczas polach i pia- 
skach nadbrzeżnych ojciec jej 
wskazywał miejsce, gdzie powstać 
ma polski port. Tym łatwiej bę- 
dzie mogła p. Ellen Anckersvae- 
der ocenić ogrom pracy, włożonej 
w budową pottu gdyńskiego. 

Dziennikarka szwedzka złożyła 
wizytę dyrektorowi Urzędu Mor- 
skiego i w jego towarzystwie zwie 
dziła motorówką port cały szcze- 
gółowo, interesując się każdym 
ciekawszym szczegolem i notując 
swoje wrażenia do przygotowy- 
wanej pracy o Polsce. 
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W przeświadczeniu, że ogół ap- 
tekarzy polskich zajmuje pod tym 
względem jednolite stanowisko, 
autorzy odezwy nie wątpią, że za- 
rządzenie zarządu głównego Pol. 
Tow. Farmaceutycznego będzie 
wykonane solidarnie przez wszyst 
kich aptekarzy. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ser. 5 =m 


Zaopatrzenie Warszawy w świeżą żywność 


Doniosła rola chłodnictwa w życiu stolicy 


Jednym z ważnych obowiązków 
nałożonych na Gminę, szczególnie 
w tak wielkim skupisku ludzkim, 
jakim jest Warsżawa — jest zao- 
patrzenie ludność stolicy w arty- 
kuły spożywcze i dbanie o to, aby 
aparat aprowizacyjny posiadał wa 
runki najsprawniejszego funkcjo- 
nowania. 


TĄD 3007077 E Iz CERDAN, 
Nowecenychieba 


Pytlowy — 28 gr., razowy — 26 gr. za kit" 


W „Warszawskim Dzienniku Wo- 
jewódzkim” zostało ogłoszone rozpo- 
rządzenie Komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę z dnia 19 sierpnia 1939 r. 
w sprawie wyznaczenia ceny chleba. 

Na podstawie ustawy o zabeżpie- 
czeniu podaży przedmiotów powszed- 
niego użytku i rozporządzenia Mini- 
stra Rolnictwa i Reform Rolnych o 
regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów 
oraz na podstawie opinii Komisji do 
Badania Cen p. woj. woj. Jaroszewicz 
zarządził, co następuje: 1) Wyznaczył 
| następujące maksymalne ceny deta- 


Intelligence Service pracuje bez 
wytchnienia w czasie pokoju i w cza- 
sie wojny. Kiedy jednak na horyzon- 
cie politycznym zaczynają gromadzić 
się złowrogie chmury, działalność je- 
go jest szczególnie intensywna. O 
środkach i metodach działania Inteli- 
gence Service pisano bardzo wiele. 
O precyzji tych metod może świad- 
czyć fakt przytoczony w ciekawej 
książce agenta wywiadu niemieckiego 
z czasów wojny kpt. Rinteen von 
Keist. Mianowicie stwierdza on, że od 
początku do końca wiekiej wojny nie 
było tajnego szyfru niemieckiego, któ- 
: ryby nie był znany Intelligence Servi- 


ce. * 

| t 5 , 

| Nic dziwnego, że w tych warun- 
i kach wszelkie poczynania Nlemtec na 


| 
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liczne pieczywa na terenie m. sta. 
Warszawy; chleb pytlowy z mąki 55 
proc. przemiału — 23 gr. za kg., 
chleb razowy z mąki 95 proc. prze- 
miału — 26 gr. za kg. Winni naru- 
szenia przepisów tego rozporządzenia 
ulegną karze w drodze administracyj- 
nej do 3 miesięcy aresztu lub grzywny 
do zł. 3.000; niezależnie od kary może 
być orzeczony przypadek  przedmio- 
tów przestępstw. 


Rozporządzenie o nowych cenach 
chleba weszło w życie z dniem ogło- 
szenia. 


intelligence Service działa... 


terenie innych państw, szczególnie 
Ameryki, były paraliżowane natych- 
miast przez agentów angielskich. 

Tajny szyfr stanowi jeden z naj- 
cenniejszych i najpilniej strzeżonych 
skarbów wywiadu. 


Nic też dziwnego, że wykradzenie 
tajnego szyfru angielskiego, jakie wy- 
darzyło się w ostatnich czasach, zmu- 
siło Intelligence Service do szczegól- 


nie intensywnej i bezwzględnej akcji, | 


W aprowizacji miasta odgrywa 
dużą rolę chłodnictwo. Dlatego też 
w podziemiach hal miejskich w 
ostatnich latach rozbudowano i 
ulepszono chłodnie, gdzie, jak 
wiadomo, przechowywane są to- 
wary, ulegające zepsuciu przy 
wyższej temperaiurze, przez dłuż- 
szy Czas į utrzymują tam świeżość 
i wartość odżywczą. Chłodnie znaj 
dują się w podziemiach Hali na Pi, 
Mirowskim i mają obecnie łączną 
powierzchnię 1.423 m. kw., przy 
czym pomieścić mogą 430.000 kg. 
towaru. W chłodni tej inwestycje 
ostatnich 3-ch lat pozwalają na 
utrzymywanie temperatury na do- 
wolnym poziomie do minus 8 sto- 
pni włącznie. W poszczególnych 
kamerach przechowywać można 
świeże mięso, zamrożone ryby, 
drób bity i dziczyznę. Ponadto 
znajdują się tam specjalne kame- 
ry, chłodzone oziębionym powie- 
trzem, przeznaczone do konser- 
wacji nabiału i warzyw. 

W Hali na pl. Kazimierza Wiel- 


| kiego powierzchnia użytkowa chło 
dn: wynosi 342 m. kw., a pojem- 
noć — 72 ton. 

Hala przy ul. Koszykowej po- 
siada boksy piwniczne, jednak chło 
dni tam niema. Inwestycja ta prze 
widywana jest w możliwie bliskim 
czasie, 

W planie budującej się obecnie 
Hali na Żoliborzu przewidziana 
jest kamera chłodnicza ogólnej 
powierzchni 260 m. kw. Chłodnie 
w tej nowej hali budowane są 
wedlug ostatnich dowiadczeń, mia 
nowicie systemem automatycznym 
z odczynnikiem chłorku metylu. 

Należy podkreślić, iż rozbudo- 
wa chłodni dokonana została w 
ostatnich latach przez miasta na- 
kładem wysiłku finansowego. Ist- 
niejące chłodnie oraz plany dalszej 
rozkudowy miejskich kamer chłod 
niczych przyczynią się do regu- 
lacji rynku aprowizacyjnego War- 


Szawy, wpiywając na racjonalną 
dostawę towarów oraz wysokość 
cen. 
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ABC sportowe 


Zawody o puchar Gordon-Benneta 


odbędą się 3 wrz 


LWÓW, 22.8. Przygotowania 


do zawodów o puchar Gordon- 


eśnia we Lwowie 


weszli przedstawiciele władz woj- 
.skowych i cywilnych z p. premie- 


uwieńczonej zresztą pomyślnymi wy- | Benneta we Lwowie postępują | rem Składkowskim na czele. Za- 


nikami. 

Szczegóły tej niesłychanej afer 
przedstawia wspaniałą opowieść sżpi 
gowska, jaką ujrzymy już w najbliż- 
szym programie teprezentacyjnego ki- 
na stolicy „Napoleon“. 


Kronika łódzka 


Odyssea zbiegłego Niemca 
Nigdzie nie mógł znaleźć azylu 


Przed sądem grodzkim w Łodzi od- , Czech, a stąd znowu przed dawnymi | ty, kanał betonowy z rur zbrojonych. wodnych na Saskiej Kępie przeznaczo 


powiadał 30-letni 
miak, Niemiec. oskarżony © to, że w 
1087 róku za fałszywym pźszportem 
wyjechał do Niemiec. 

Na przewodzie sądowym ujawniono, ! 
że Grachmiak po wyjeździe do Nie- ' 
miec zaledwie kilka miesięcy przeby- 
|wał tam, pracując w kopalni. Później 
wyraził się ujemnie o wladzy hitle- 
rowskiej i zagrożony surową karą, 
zmuszony był uciec dó Austrii, 


| cieńczenia na chodniku. 
Po | 


carii i Francji, gdzie go zatrzymano 
i po ukaraniu ża nielegalne przekro- 
czenie granicy wydalono. 


Grachmiak przybył do Łodzi, a oba- 
wiając się kary, wałęsał się i ukrywał, 
tak, że dopiero w nocy na 28 lipcź 
b. r. znaleziono go omdłałego z wy- 


Został rozpoznany 


| szybko naprzód. 


y | przyjął protektorat Pan Prezydent | 


Nad zawodami 


R. P. prof. Mościcki, który ufun- 
dował nagrodę w postaci rzeźby 
dla zwycięskiej załogi. W skład 
komitetu honorowego zawodów 


| wody o puchar im. Gordon-Benne- 
ta odbędą się, jak wiadomo, dnia 
3 września r. b. W zawodach wez- 
mą udział 4 państwa, a mianowi- 
wicie: Belgia, Francja, Holandia 
i Polska. 


Przygotowanie terenów 


pod park Sportów wodnych 


Rzeszkę Rudawkę uregulowano na 
całej długości; w dolnym biegu jako 


kanał otwarty, w górnym — jako kry | 


brukowanych. mysiały być. przyjęte 
o ek odbisrnika. Rzeczka ma uj- 
ście grawitacyjne przez śluzę w wale 


kich stanów wód na Wiśle, dzielnice 


,Marymont i Lasek Bielański zalewały: przyszłości 
| wody Rudawki, płynące z wysokiego Spraw wodnych w Lasku Młocińskim 
| poziomu warszawskiego. Dla ochrony: będzie wymagała odrębnych studiów 


tych obszarów nisko położonych, w 


zioniu tarasu zalewowego jak Mary- 
mont, 


Sprawa uregulowania  stósunków 


być jednocześnie rozpatrywane z od: 
wodnienień Mar$fmontu, 
bowiem z Kępy będą kierowane ża- 


| Potockim do Wisły. W czasie wyso pewne przez istniejącą stację pomp. 


Przy okazji należy wspomnieć, że w 
Sprawa uregulowania 


i prac. 


i zatrzymany. | ostatnich latach Zarząd Miejski wy-| 


wkroczeniu wojsk niemieckich do Au-| Wczoraj sąd grodzki w Łodzi skazał | budował stację przepompowania przy, 


strii Grachmiak z kolei zbiegł 


do | Grachmiaka na 3 mies, aresztu, 


MIx———- 


WRZENIE STRAJKOWE U EITIN- 
GONA 


W zakładach Eitingona na oddziele 
przędzalni przy ul. Dowborczyków 30, 
robotnicy wystąpili z żądaniami w 
sprawie uregulowania warunków pra- 
cy. Na odbytej konferencji przedsta- 
wiciel firmy przyjął złożone na piś- 
mie propozycje robotnicze i oświad- 
czył, że firma udziełi odpowiedzi po 
szczegółowym ich rozpatrzeniu. 


NARESZCIE SKAZALI 
SEIDENWURMA 


Przez sąd starościński w Łodzi ska 
zany został znany fabrykant, o któ- 
rym już pisaliśrny, prezes zw. fabry- 
kantów pończoch Mojżesz Seiden- 
wurm, właściciel fabryki przy ul. Po~ 


| Wiadomosci 


USTAWODAWSTWO 
GOSPODARCZE 

Ukazał się nr, 7v Dziennika Ustaw 

R. P. z dnia 2 sierpnia r. b., w któ. 
rym opublikowano m. in. rozp. mini- 
„stra Skarbu z dnia 7 sierpnia r. b., 
wydane w porozunneniu z ministrami 
Przemysłu | Handlu oraz Rolnictwa i 
Reform Rolnych o obniżeniu ceł wy- 
wozowych ra niektore artykuły gdan- 
skiego przemysłu, gdańskich ręko- 
jdzieł oraz gdańskiego rolnictwa (poz. 
507) 

URUCHOMIENIE KREDYTÓW DLA 

MŁYNARSTWA 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
oraż Państwowy Bank Rolny urucho. 
mily już kredyty na rok bieżący dla 
| młynarstwa. Kredyty te udzielane bę- 
dą w formie lombardowej przy opro- 
centowaniu 5 proc. w stosunku Tocz- 
ym, a spłata pożyczki ma następo- 
wać w ratach dó końca czerwca 1940 
r., przy czym rozkład rat będzie ukła- 
dany indywidualnie z każdym korzy- 
stającym z kredytów właścicielem 
młyna. Każdy kredytobiorca musi się 
zobowiązać do utrzymania na skła- 
dzie takiej :iłości zboża | przetworów 
ponad zapas 7-dniowy efektywnej 
produkcji, 

W sprawie kredytów pod zastaw 
wyłącznie zboża w ziarnie ustalono, 
ʻe udzielane one będą do wysokości 
i0 proc. wartości zastawionego zboża. 

WZROST EKSPORTU MĄKI 
PSZENNEJ Z POLSKI | 

W ciągu pierwszych siedmiu mie- 

sięcy b. r. wywieżliśmy z Polski — 
| 20.457 ton mąki pszennej, zwiększa- 
jąc eksport w porównaniu do tego Sa- 
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morskiej 163. Seidenwurm mimo wie- 


lokrotnych nakazów nie przeprowadził, liorację podstawową, melioracja zaš! 


zarządzonego 
za co wobec stałego oporu skazany 
został na 2 tygodnie aresztu i 700 zł. 
grzywny. 


ŻYDOWSKI AFERZYSTA 
BILONOWY 


Na st. kol. w Wieruszewie, p. sie- 
radzki, zatrzymany zosta, mieszkaniec 
tegoż miasta Ajzyk Mondszajn, który 
zakupując bilet do Łodzi płacił ban- 
knotem 20 złotowym, przy czym 
wszczął awanturę, gdy kasjer nie 
mógł mu w porę wydać reszty, Inter- 
weniowała policja i zairzymala Mond 
szajna, 
170y zł. w bilonie. 


gospodarcze 


mego okresu czasu w roku ubiegłym 
o 7.176 ton. 

Nie mniej jednak spadek na ryn- 
kach zagranicznych wpłynął poważnie 
na zmniejszenie się uzyskanej gotow- 
ki za wyeksportowaną pszen'tę, Uzy- 
skaliśimy o 480 tys. zł. n.niej, jak w r. 
ubiegłym. W roku bieżącym wartość 
wyeksportowanej bowiem tnąki wy- 
nosiła tylko 2.191 tys, zł, podczas 
gdy w rokn ubiegłym 2671 tys. zł. 

ESTOŃCZYCY 
NA TARGACH WSCHODNICH 

Z Tallina donoszą, że w teporocz- 
nych Targach Wschodnich, które od- 
będą się na początku września r. b. 
we Lwowie, weźmie udział 30 firm 
estońskich, Eksponaty tych firm prze- 
wiezione będą do Lwowa z Królewca, 
gdyż wspomniane firmy biorą przed 
tym udział w targach królewieckich. 

UPADEK PORTÓW 
W TRIEŚCIE I FIUME 

W Jugosławii zwraca się uwagę na 
znaczny spadek obrotów w Trieście. 
W r. 1937 ogólny przeładunek towa- 
rów w porcie triesteńskim wynosili 
1.041 tys. t., w r. 1938 zaś już tylko 
876 tys. t. Również i w Fiume zano- 


towano znaczny śpadek przeładuńku, , 


gdy w n 1987 wynosił on 401 tys, t., 
w roku następnym 
tys. ton. 

Z chwilą aneksji Czech, porty w 
Trieście i Fiume jeszcze straciły na 
znaczeniu, gdyż poważna ilość towa- 
rów, które poprzednio kierowano 
przez potty włoskie, skierowano obec- 
nie przez Hamburg i Bremę. Przez te 
porty 
transporty na Lewant. 


przy którym znaleziono aż: 


zaś już tylko 332, 


niemieckie idą obecnie W 


ul Kamedułów, tuż pod walem Potoc-| 


kim z kanałem tłoczonym do Wisły. 
| Uregulowanie Rudawki wraz z bu- 
| dową stacji pomp, stanowi tylko me- 


dową miasta, bedzie aktualna po u- 
przednim ustaleniu pianów zabudowy. 
Szczególnie będzie to dotyczyło po- 
B "EHF ROT. 


Debiut Polaków 
w Monaco 


W rczpoczętych już przed dwonia 
dniami akademickich igrzyskach świa- 
towych w Monaco, dopiero wczoraj 
nastapił debiut polskiego zawodnika. 

Debiut ten miał miejsce w tenisie, 
mianowicie w grze pojedyńczej panów 
Gottszalk pokonał Hindusa Sawara w 
4-ch setach 6:1, 6:2, 4:5, 6:1. 


| 


ł 
i 


( Will turniej tenisowy 


|O „Msstrzostwa Młodych” 


Dorocznym zwyczajem od dn. 28-go 


rómórtu i przeróbek, | Szczegółowa, związana Ściśle z zabu- sierpnia do 1 września r. b. rozegrany 


zostanie na kortach Warszawskiego 
Lawn - Tennis Klubu w Warszawie. 
| park Sobieskiego, turniei tenisowy 
„Mistrzostwo Młodych“, dostępny dla 
młodzieży płci obojga do lat 16, 

Jak zwykłe turniej ten, unrządzany 
pod egidą Kuratorium Warszawskie- 
go, zgromadzi kilkudziesięciu młodziu- 
tkich zawodników z calej Polski, z po- 
śród których wyłoni się zapewne nite- 
ieden as, w przyszłości zagrażający 
obecnym mistrzom Polski. 

W latach ubiegłycH nagrodę zdoby- 
li: 1932 r. Czesław Spychała, 1933 r. 
Jerzy Gottschalk, 1934 r, Jerzy Gott- 
schalk, 1935 r. Andrzej Staniszewski, 
1036 r. Jan Strzelecki, 1987 r. Andrzej 
Jurasz, 1938 r. T. Olszowski, 


i 


Sport w kilku wierszach 


Drużyny walczące o wejście do ligi 


gly mają dwutygodniową przerwę w 
rozgrywkach i zaczną walczyć dopie- 
ro 10 września 

W niedzielę ttadchodząca odbędą 
się na Wiśle międzyklubowe regaty 
kajakowe, 

W dniach od 24 do 27 bm, rozegra- 
ne zostanę w Sztokholinie międzyna- 
rodowe igrzyska głuchoniemych przy 
udziale zawodników 15 państw. Pro- 
gram igrzysk obejmuje lekkoatletykę, 
jpiłkę nożną, kolarstwo, strzelanie i 
pływanie. Skład polskiej reprezentacji 
lekkoatletycznej jest następujący: 
Walczakowa, Królakówna, Lewińska, 
i Frochtmanówna,  Łucyk, _ Kułesz, 
| Gniot, Dobrowolski, Gajda i Maliszew 


2 i 3 września zawody piłkarskie re- 
prezentacyj Sosnowca, Będzina, Dą- 
| browy i Czeładzi o puchar miasta Ż2- 
głębia Dabrowskiego. 

W dniach od 1 do 7 września odbe- 
dzie się w akademii WF obóż trenin- 
gowy, w którym wezmą udział* Da- 
nowski, Dunecki. Zaslona, Tęsiorow- 
ski, Gąssowski, Joczys, K. Hoffman, 
Serafini, Morończyk, Sznajder, F. Mi- 
krui, Soldan, Niemiec į Karwowski. 

W Dyneburgu w dniach 19 i 20 bm. 
odbyło się święto sportu polskiego na 
(Łotwie. w którym wziąło udział 150 

sportowców. Nagrode indywidualną 
| dla najlepszej polskiej zawódnieżki 
zdobyła J. Wagułowiczówna, a w kon- 
kureńcji męskiej F. Czechowicz. 


Śląsk — Legia i Junak — WKS śmi-| 


į ski, ł 
| . OZPN Żagłębid organizuje w dn. 


Sensacja mistrzostw tenisowych 
Stanów Zjednoczonych jest dojście do 
finału dwóch par australijskich, które 
wyeliminowały najsilniejsze rakiety 
amerykańskie. 

Międzynarodowe spoikanie lekko- 
iatletyczne pań Polska — Węgry od- 
będzie się w dniu 3 września w Byd- 
goszczy, 


Mistrzostwa btkserskie drużyn war 


szawskich odbędą się w połowie wrze- 
śnia. 


Gracze zostali 


wyznaczeni 


W poniedziałek, dnia 21 b. m. z0- 
stał ustalony skład drużyny reptezen- 
tacyjnej polskiej i węgierskiej, P, Ka- 
łuża wyznaczył następujących gra- 
czu: bramkarze — Krzyk i Jankowiak; 
obrońcy — Szczepaniak, Giemza i Du- 
sik; pomocnicy — |[abłoński, Danie- 

„lak, Góra i.Dydko; napastnicy — Wo- 
stal, Piątek, Pytel, Wilimowski, Jaź- 
nicki, Cebula i Cyganek. 

Sklad reprezentacji Węgier przed- 
stawia się następująco: Szyk!ay (Uj- 
pest), Szebehelyi (Budafog). Bifo 
(Hungaria), Szaiay, Szuecs (Ujpest). 
, Dudas_(Huagaria). Adam tUjpest), 
| Vinze Zsengeicr (Ujpest), Toldi (FTC) 
` Gyetvai (FTC), Reżerwa — bramkarz 

| Szabo (FTC) i pomocnik Turay (Hun- 
garia). 


Benedykt Grach- przyjaciółmi musiał uciekać do Szwaj | Siłą rzeczy wody opadowe z ulic .za- ' nej pod park- sportów. wodnych miigin=" 


| 


gruntowe ë R 
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Wobec kryzysu międzynarodowego 


Zarządzenia wojskowe Niemiec, Francii i Anglii 
Nadzwyczajne pełnomocnictwa dla rządu brytyjskiego 


LONDYN, 22. 8. Ogłoszono na-| TRUDNOŚCIACH, 


stępujący komunikat 
Gabinet brytyjski na dzisiejszym 
posiedzeniu rozpatrzył wszech- 
stronnie sytuację międzynarodo- 
wą. PO PRZEJRZENIU OTRZY- 


|POLSKĄ NIE ZACHODZI NIC 
| TAKIEGO, CO MOGŁOBY U- 
| SPRAWIEDLIWI UŻYCIE SIŁY, 
Ea za sobą wojnę europej- 


JAKIE PO-| następstwami. Jak to premier wie 
oficjalny: | WSTAŁY MIĘDZY NIEMCAMI A| lokrotnie zaznaczył, 


W rzeczywistości nie ma w Eu- 
ropie spraw, które nie mogłyby 
znaleźć pokojowego rozwiązania, 
gdyby tylko udało się przywrócić 


MANYCH DODATKOWYCH RA-|ską ze wszystkimi tragicznymi jej! warunki zaufania. Rząd brytyjski 


PORTÓW, DOTYCZĄCYCH WOJ 
SKOWYCH POSUNIĘĆ W NIEM- 
CZECH, gabinet zajął stanowisko 
w sprawie wiadomości o pakcle 
nieagresji, który ma być zawarty 
pomiędzy Niemcami a Sowietami. 
RZĄD BEZ WAHANIA POSTA- 
NOWIŁ, IŻ PODOBNE WYDA- 
RZENIE W ŻADNEJ MIERZE NIE 
MOŻE WPŁYNĄĆ NA ZOBb- 
WIĄZANIA W. BRYTANII W 
STOSUNKU DO POLSKI, o któ- 
rych wielokrotnie mówiono w pu- 
blicznych oświadczeniach, a które 
rząd brytyjski jest zdecydowany 
wypełnić. 

PARLAMENT ZOSTAŁ ZWO- 
ŁANY NA NAJBLIŻSZY CZWAR 
TEK. Rząd zamierza przeprowa- 
dzić tego dnia przez obie Izby 
USTAWĘ O NADZWYCZAJ- 
NYCH PEŁNOMOCNICTWACH, 
dotyczących obrony. Jednocześnie 
uchwalono DALSZE ZARZĄDZE- 
NIA, PODYKTOWANE PRZEZ 
OSTROŻNOŚĆ. Zostały one wy- 
dane przez odpowiednie resorty i 
dotyczą np. powołania pewnych 
kategorii personelu marynarki wo- 
jennej, armii, lotnictwa. 

WYDANO RÓWNIEŻ ZARZĄ- 
DZENIA OBEJMUJĄCE PEWNĄ 
KATEGORIĘ SPRAW, ZWIĄZA- 
NYCH Z EKSPORTEM ANGIEL- 
SKIM głównych surowców i arty- 
kułów przemysłowych. 

Powziąwszy te zarządzenia, po- 
dyktowane przez ostrożność, które 
rząd uważa za konieczne w obec- 
nej chwili, RZĄD BRYTYJSKI 
TRWA PRZY POGLĄDZIE. Iż W 


zamiast 


kary śmierci 


POZNAŃ, 22. 8. Sąd Apelacyjny w 
Poznaniu rozpatrywał dzisiaj ponow- 
nie sprawę Stanisława Adamczewskie- 
go, skazanego na Śmierć przez Sąd 
Okręgowy w Gdyni za zamordowanie 
w grudniu ubiegłego roku swej chle- 
bodawczyni Naczkowej w Kolonii pod 
Gdynią. Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
zatwierdził ten wyrok. Wskutek jed- 
nak kasacji obrony Sąd Najwyższy 
wyrok Sądu Apelacyjnego uchylił i 
połecił ponownie sprawę rozpatrzyć. 
Po dzisiejszej rozprawie sąd skazał 
Adamczewskiego na 15 lat więzienia. 


Zarządzenia 


wojskowe 


jest, jak zresztą był zawsze 


tych warunków, ale gdyby pomi. 
mo jego wysiłków, inni nalegali 
na użycie siły, W. Brytania jest 
gotowa i zdecydowana przeciwsta- 
wić się temu aż do ostateczności. 


we Francji 


Konferencia Daladier — Gamelin 


Analogiczne przygotowania we Francji i Anglii 


PARYŻ 22.8. 
dier odbył we wtorek po południu 


Gen. Gamelin, przyszły wódz 
naczelny sprzymierzonych armii. 


dowódcą francuskich sił zbroj- 

i nych gen. Gamelin, w ciągu któ- 
| rej, jak o tym świadczą informa- 
cje z pewnego źródła, zadecydo- 
| wano wydanie dalszych zarządzeń 
| o charakterze wojskowym. 


Decyzje powyższe zakomuniko- ; 


|wane zostały wieczorem przez 
j premiera  Daladiera członkom 
„rządu w ciągu rady gabinetu. Na- 
' leży dodać, że na zasadzie istnie- 
, jących.układów wojskowych fran- 

cusko - angielskich i w rezułtacie 


Premier Dala-' długą konferencję z naczelnym dokonanych w obu krajach przy- 


gotowań wprowadzenia w życie 
przewidzianych postanowień mili- 
tarnych, dokonywa się niemal au- 
tomatycznie w odpowiedzi na każ- 
de zarządzenie podobnej natury 
| w Niemczech. 

Jest wysoce prawdopodobne, że 
przedsięwzięte we wtorek we 
Francji Środki omówione były 
wczoraj przez Daladiera z angiel- 
"skim ministrem wojny p. Hore 


Obywatele angiel 


go- | precyzująca jeszcze raz defini- | rząd wobec niemieckich planów 
tów. przyczynić się do stworzenia tywne stanowisko, zajęte przez agresji. 


scy w Niemczech 


wezwani do powrotu 


BERLIN. 22. 8. Ambasada an-| rych obecność w Niemczech nie 


|gielska zwróciła się do wszyst- 


l jest niezbędnie konieczna, aby o- 


kich obywateli angielskich, któ- | puścili terytorium Niemiec. 


Znamienne zakupy niemieckie 
na rynku londyńskim 


LONDYN, 22.8. „Evening Stan- 


dard“ donosi, że poza miedzią, ni- 


klem, gumą i ołowiem, agenci nie- 


mieccy skupują w. wielkich ilo- | 


j ściach w Londynie szelak, który 
używany jest do ochrony przed 
' rdzewieniem pocisków armatnich. 
Ilość zakupionego szelaku prze- 
| kracza 2.000 ctn. 


O. P. L—DOMÓW I MIESZKAŃ 


wybór zbiorników na wodę, skrzynie na piasek, 


Skrzynie gazoszczelne na żywność 
dostarcza JERZY JACEWICZ 1 


(wyposażenia schronów). Duży 
apteczki, lopaty. 
„JADŁOSCHRONY* odwrotnie 


S-KA. Nowy Świat 45 tel. 5-23-59 


| Belisha w czasie jego kilkugo-; 


dzinnego pobytu w Paryżu. 


We czwartek Rada Ministrów 


pod przewodnictwem 


PARYŻ. 22. 8. Jak przewidywa- 
no, rada ministrów odbędzie się 
we czwartek rano pod przewod- 
prezydenta 


| 
IS 
| nictwem 


Lebrun‘a,. 


prezysenta Republiki 


który w tym celu powróci jutro 
do Paryża. Uważa się nadal za 
prawdopodobne, że w rezutlacie 
Rady Ministrów ogłoszona będzie 
ioficjalna deklaracja francuska 


Armia słowacka 


BUDAPESZT, 22.8. (Tel. wł.). 
Mimo oficjalnych zaprzeczeń nie- 


mieckieh nadchodzą tu wiadomo- ; 


ści potwierdzające zawarcie pak- 
tu militarnego Niemiec ze Słowa- 
cją. W rzeczywistości pakt ten jest 
niczym innym, jak podporządko- 


Co przyniesie Niemcom: sukcesy czy klęski? 


Pakt z Sowietami == niebezpieczną woltą 


Zachwianie paktu antykominternowskiego 


PARYŻ, 22. 5. Francuskie mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych 
(rozważa obecnie sytuację. wytwo- 
rzoną na skutek ogłoszenia pro- 
jektu paktu pomiędzy Sowietami. 
a Niemcami, przy czym bierze 
pod uwagę, że ta sensacyjna wia- 
domość została ogłoszona przez 
Niemcy w momencie krytycznym 
i jest epizodem wojny nerwów o 
znaczeniu psychologiczno - dyplo- 
matycznym. 


Jak dotąd nie podano do wiado- 


z 


mości publicznej nic, prócz za- 


Nowe morderstwo polityczne 
dokonane przez nacjonalistów chińskich 


LONDYN. 22, 8. Jak donoszą z 
Hongkongu zamordowany tam został 
dziń przed południem siostrzeniec b. 
przewodniczącego Kuomintangu Weng 
Czing-Wei'a. Ofiarę mordu, którego 
przypadkowym Świadkiem był kore- 


spondent Reutera, uderzono sztyletem 
w plecy, strzelając doń jednocześnie 
kilkakrotnie z rewolweru. Sprawcy, 
którzy zdołali zbiec, rekrutowali się 
według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa z chińskich kół nacjonalistycz- 
nych. 


Zuchwały napad bandytów 


przebranych za urzedników skarbowych 


POZNAŃ, 22. 8. Z Krotoszyna do- 
noszą o zuchwałym napadzie rabun- 
(O E 


Ks. Humbert 
nie jest chory 


RZYM, 22. 6. Włoskie koła urzę 
dowe zaprzeczają wiadomościom. 
ogłoszonym przez prasę zaglanicz 
ną. jakoby następca tronu książę 
Humberto zaniemógł. 


REDAKCJA: Warszawa Al 


teL 9-24-78 Prenume rata 


Skrzynka Pocztowa 145 
czynny godz. 1—20 
PRZEDSTAWICIEŁSTWA: Łódź Ploter 
Cvganki 24, tel 155. 
PRENUMERATA: mielscowa 
premią zł 3,30 miesięcznie 
4a zwrot nadesłanych a 
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Wydawca: 


lerozolimskte 12I 
ADMINISTRACJA: Warszawa. Marszałkowska 74 — Zarząd 1 


Spółka Wydawni cza 


kowym. dokonanym w nocy na dom 
R. Pieczego. Dwaj nieznani osobnicy 
po padaniu się za urzędników kon- 
troli skarbowej, dostali się do miesz- 
kania jego i zażądali przedstawienia 
im ksiąg handlowych. Po przejrzeniu 
ksiąg przybysze polecili Pieczy zapa- 
kować książki i załączyć do nich pie- 
niądze, znajdujące się w kasie i udać 
się z nimi na policję. 

Po wyjściu z domnierranymi kon- 
trolerami, przed domem został ogłu- 
Szony i stracił przytomność. Nieprzy- 
tomnego Pieczę znależli sąsiedzi i po- 
i wiadomili policję, 


buchalteria 


tel 9-09-93 Konto rozrachun kowe 


Adres telesraficzny ABC Warszawa Ojdział Praski Administracji Białostocka 20 tel 


kowska 92 tel 278-4A 


cękopisów redakcia 


polityczna Jan Wyszyński 


„ABC“ Sp. z ogr. odp. 


Telefony 668-62 sekretariat 666-99 togólny) 


Bruro czynne w godz 9—19 Poznań 27 Grudnia 2. Włocławek— 
Kalisz, Kolegialna 4. tel. 417. Katowice-—ul. Starowiejska 3. 
odniesieniem dr domu) «: na orowtnej zł 2% 
Za granicą zł. 4.00 Wyd B (2 premią książkowa) 5.50 


ale zamówionych nie odpowiada 


miaru rządów ZSRR i Niemiec ponii i Hiszpanii, związanych z, dzają, że rókowania angielsko- | 


poprawy stosunków dyplomatycz- 


| 
Von Ribbentrop, inicjator i wy- 
konawca wolty sowiecko - nie- 
| mieckiej 

| 


nych w drodze rozpoczęcia roko- 


|wań o zawarcie paktu o nieagre-; 
sji. Sam tekst paktu nie został do-, 


tychczas ogłoszony. Zwraca się 
tutaj uwagę na ujemne wrażenie, 
jakie projekt paktu wywołał w Ja- 
|| o z E | 


Transporty złota 
do Kanady 


OTTAWA. 22, 
meh dwóch tygadni do Banku kana- 


dyjskiego nadeszły wielkie transporty, 


złota z Anglii. wartości 60 mil dol. 
Depozyty zlota angielskiego w Banku 
kanadyjskim wynoszą obecnie 50 
milionów dolarów. 


Dztał ogłoszeń 
23.400 


10050: 


9-24-61 
Konto P R O Nr 


tel 
Nr 38 


miesięcznie: wydanie B wraz 1 


8. W ciagu ostat-' 


| Niemeami paktem antykominter- 
nowskim. 
Koła 


poinformowane potwier- | 


| francusko - sowieckie będą konty- 


nuowane i że misje wojskowe po- 


| zostaną w Moskwie. 


Japonia zapowiada 


zmianę linii politycznej 


TOKIO, 22.8. Agencja Domci 
ogalsza obszerny komunikat, wy- 
rażnie inspirowany, świadczący o 
wielkim wrażeniu, jakie wywarła 
wiadomość o zamierzanym zawar- 
ciu paktu o nieagresji pomiędzy 
Sowietami i Niemcami. Agencja 
Domei w następujący sposób uj- 
muje reakcję jaką wiadomość ta 
wywołała w japońskich kołach 
rządowych. 1) Chociaż oświadcza- 
ją, iż pakt o nieagresji sowiecko- 
niemiecki sam przez się nie ma być 
,sprzecznym z paktem antykomin- 
iernowskim, należy wyrazić ubo- 
Jewanie, iż rząd niemiecki powziął 
podobną decyzję całkowicie nico- 


Komunikat agencji Domei 


czekiwanie. Jest to tymbardziej 
godne ubolewania. iż Niemcy i Ja- 
ponię łączą przyjazne stosunki. 

2) Gabinet tokijski będzie inu- 
siał ponownie rozpatrzyć sytuację 
europejską, aby przystosować swe 
postępowanie do nowej sytuacji, 
jaka powstała z powodu inicjaty- 
wy niemieckiej. 

3) Rząd japoński postanowił za- 
żądać wyjaśnień co do istotnych 
zamiarów rządu niemieckiego, by 
niezwłocznie potem zwołać konfe- 
fencję 5-ciu ministrów w celu zde- 
cydowania, jakim będzie stanowi- 
a japoskie wobec projektu pak- 
tu niemiecko-sowieckiego. 


Rozmowy sztabów w Moskwie 


nie beda przerwane 


MOSKWA, 22. 8. W sowieckich 
kołach oficjalnych oświadczono 
i korespondentom zagranicznym. iż 
podpisanie paktu nieagresji z 
Niemcami nie wyklucza bynaj- 
"mniej kontynuowania rozpoczę- 
'tyeh rokowań z delegacjami An- 


twśród artykułów) 80 gr, 
dzielnym 
8a. 
wyrazy, 
(K) Za 


tłusty druk 


terminy druku 


Ceny oSioszeńm 


glii i Francji. Zawarcie paktu 
nieagresji z Niemcami pozostaje 
w zgodzie z zasadą polityki so- 
wieckiej utrzymywania dobrych 
stosunków ze wszystkimi sąsiada- 
mi, bez względu na ich ustrój oraz 
| (Dokończenie obok) 


na ostatn 


się cyfra iN 


„ta miejsce wysokości i milimeti przez 
* wszystkich stronach po 8 <zpalt): na 

w reklamach iwśród ogłoszeń) — % «r. 
10 gr Notatki reklamowe — 1 zł Nekrologi 30 gr Komunikaty |! wyjaśnienia — 
iekarskie 30 gr Drobna oo 20 gr za wyraz duża litery w 
podwójnie Notatki reklamowe oznacza 

ogłoszeń Administracia nia odpowiada. 


oddana pod komendę niem ecką 


waniem zupełnym armii słowac* 
kiej dowództwu niemieckiemu. 

Naczelną komendę armii sło- 
wackiej, liczącej obecnie 100 tys. 
żołnierzy, obejnią oficerowie nie- 
mieccy. Jednocześnie rozpoczęto 
przeszkolenie pułków słowackich 
,przez instruktorów niemieckich i 
i wedlug regulaminów stosowanych 
| W Reichswehrze. Żołnierze i ofice- 
rowie armii słowackiej będą po- 
zdrawiali członków armii niemiec 
kiej pozdrowieniem niemieckim. 

Niezależnie od tego na Slowa- 
czyznę napływają coraz nowe 
transporty wojsk niemieckich. 
Większość budynków szkolnych 
została przekształcona na koszary. 
W Bratyslawie zakwaterował się 
sztab niemiecki t. zw. „generalny 
sztab dla operacji południowo- 
wschodnich“. 


Greenwood 
o przyszłej wojnie 


LONDYN, 22. 8, Parlamentarny 
przywódca Labour Party Greenwood 
odbył rozmowy z premierem Cham- 
berlainem i w wywiadzie w prasie 
zwrócił się do narodu z apelem o za- 
chowanie spokoju: „Sytuację między- 
narodową uważam za bardzo poważ” 
ną, Decyzja bowiem, czy ma być woj- 
na, nie od Anglii zależy, lecz od Hit- 
lera. jeśli dojdzie do wojny, sumienie 
nasze będzie czyste i naród stanie do 
niej z ufnością w swe siły, 


Cofnięcie urlopów 
w Holandii 


AMSTERDAM 8. Według 
komunikatu oficjalnego rząd ho- 
lenderski cofnął urlopy członków 
korpusu ochrony wybrzeża i o- 
brony lotniczej na cały czas trwa- 
nia kryzysu międzynarodowego. 


dążenia do utrzymania pokoju. 
Zgodnie z tą zasadą Sowiety pro- 
wadzą rokowania z Anglią j Fran- 
cją celem uniemożliwienia agre 
ŚJ 

Rzecznik Narkaomindielu dodal, 
Że w zasadzie każdy pakt m nie- 
agresji zawiera klauzulę, iż w ra- 
zie ataku na państwo trzecie pakt 
przestaje automatycznie obowią- 
zywać, 
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7 oda 


szernkość jednej  szpalty tna 
ł-ej stronie — 1 zi. w tekście 
jej stronie — 70 gr W dodatku nie- 
150 zł. opisy specjalne 


agłoszeniach „drobnych* liczy się za oddzielne 


) a komunikaty — wyjaśnienia cyfra 


Dział agłoszeń: Marszałkowska 74 Biuro czynne od godz 9 rano da 4 po poł. Tel 924-78. 


— dział zagraniczny. informacje polityczne i sprawozdania sądowe. Antoni Szperlich — dział gospodarczy i miejski, Stanisław Włodek — informacje | depesze nocna. 


kierownik działu ogłoszeń. 


Odbito w „Drukarni Literackiej”. 
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